
Gzy porozumienie o przerwaniu ognia będzie przedłużone?

Stanowisko Izraela nie ułatwia
rozwiązania sytuacji na Bliskim Wschodzie

KAIR (PAP). Korespon­
dent PAP, red. Krzysztof 

kWojna pisze:
We czwartek 5 listopada 

Wygasa porozumienie o 
przerwaniu ognia na Bli­
skim Wschodzie. Czy zo­
stanie ono przedłużone? 
Jeżeli w tej chwili odpo­
wiedź na to pytanie nie 
jest jeszcze znana, to nie 
dlatego, że ZRA zajmuje 
w tej sprawie niezdecydo­
wane stanowisko. Rząd 
ZRA dawno już wyraził go 
towość przedłużenia porożu 
mienia na czas określony, 
aby umożliwić mediatoro­
wi z ramienia ONZ, Gun- 
narowi Jarringowi, konty­
nuowanie misji. Przedłuże­
niu porozumienia przesz­
kadza stanowisko izrael­
skie. Izrael bowiem wyco­

fał się z rozmów z Jarrin- 
giem, wysuwając oskarże­
nia pod adresem ZRA o 
rzekome pogwałcenie po­
rozumienia. Obecnie kon­
flikt bliskowschodni jest 
przedmiotem debaty w 
Zgromadzeniu Ogólnym Na 
rodów Zjednoczonych. Kair 
spodziewa się, że rezultat 
debaty będzie miał decy­
dujące znaczenie.

W Kairze powszechnie 
uważa się, że porozumie­
nie o przerwaniu ognia 
powinno być przedłużone.

W HELSINKACH

Rozmowy
radziecko-
amerykańskie

HELSINKI (PAP). We 
wtorek w ambasadzie 
ZSRR w Helsinkach spot­
kały się delegacje Związ­
ku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych, prowadzą­
ce rokowania w sprawie 
ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

Jak wiadomo, delegacji 
radzieckiej przewodniczy 
wiceminister spraw zagra­
nicznych W. Siemionów, a 
delegacji amerykańskiej dy 
rektor urzędu do spraw 
rozbrojenia i kontroli nad 
zbrojeniami G. Smith.

NOWY JORK (PAP). — 
Argentyna i 19 innych kra 
jów Ameryki Łacińskiej, 
zgłosiło we wtorek pod 
obrady Zgromadzenia Ogól 
nego NZ projekt rezolucji, 
domagającej sie przedłuże­
nia o co najmniej trzy 
miesiące zawieszenia bro­
ni w strefie Kanału Sues- 
kiego oraz wprowadzenia 
nadzoru nad zawieszeniem 
broni przez obserwatorów 
z ramienia Narodów Zje­
dnoczonych. Projekt rezo­
lucji domaga się również, 
aby obie strony wznowiły 
kontakty za pośrednictwem 
misji Jarringa.

Sprawa ta będzie na pew­
no przedmiotem dyskusji 
podczas trójstronnego spot 
kania na szczycie przedsta­
wicieli ZRA, Sudanu i Li­
bii. Na porządku dziennym 
dyskusji znajdują się bo­
wiem zarówno problemy 
militarne, jak i polityczne 
obecnej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie. Obserwato 
rzy w Kairze wyrażają 
przypuszczenie, że komuni­
kat końcowy po zakończe­
niu tego spotkania będzie 
zawierał klauzulę na te­
mat poparcia przez Sudan

Żądanie społeczeństwa tureckiego

Porywacze winni być
wydani władzom ZSRR
SOFIA (PAP). Postępo­

we koła społeczeństwa tu­
reckiego domagają się po­
zytywnego rozwiązania 
sprawy wydania władzom 
radzieckim dwóch bandy­
tów, którzy 15 październi­
ka br. dokonali zbrojnej

Na Bałtyku
szaleje sztorm!

Zaledwie doba upłynęła od 
ostatniego sztormu na Bałty­
ku, a już wczoraj w południe 
runęła nagle nowa nawałnica 
wiatru i deszczu. Wichura 
dochodziła do 12 st. w skali 
Beauforta. O godz. 14.15 na 
Wybrzeżu Gdańskim ogłoszo­
ny został alarm przeciwsztor- 
niowy.

Sztorm, tym razem, zasko­
czył sporą liczbę kutrów, któ­
re opuściły porty i przysta­
nie naszego Wybrzeża' udając 

J się na połowy. Wszystkie je- 
” dnostki natychmiast po ode­

braniu sygnałów alarmu, po­
spieszyły do najbliższych baz. 
Nad ich bezpieczeństwem, w

Siełnym pogotowiu, czuwały 
ednostki ratownicze PRO.

(sta)

napaści na samolot „An- 
-24”.

Jeden z dzienników turec­
kich — „Ulus” stwierdza, że 
Turcja, nie zwlekając powin­
na przyłączyć się do tych 
państw, które stosują już nor 
my wydawania porywaczy. 
Dziennik podkreśla, że jeśli 
zbrodniarze pozostaną w Tur­
cji, będzie to zachętą dla in- 

P nych przestępców do popeł­
niania podobnych czynów.

Jeśli Turcja oświadczy —• 
pisze „Ulus” — że będzie na­
tychmiast wydawać wszyst­
kich pgrywaczy samolotów, to 
zamknie swe granice dla pi­
ratów powietrznych... Chcemy 
być przyjaciółmi związku Ra­
dzieckiego.

Zaniepokojenie losem roz 
wijających się stosunków 
radziecko-tureckich wyra­
ża również dziennik stam­
bulski „Yeni Gazette”, któ 
ry uważa, że w związku 
z bandyckim porwaniem 
samolotu radzieckiego rząd 
Turcji powinien znaleźć 
takie rozwiązanie, które 
nie poderwałoby dobrosą­
siedzkich stosunków mię­
dzy obu krajami.

W Kołobrzegu sztorm! Wyso 
ka fa'a zalewa falochrony i 
burzy wodę w basenie porto­
wym.

CAF — Kraszewski

i Libię idei przedłużenia 
zawieszenia ognia.

* * *
Przewodniczący Zgromadze­

nia Ogólnego otrzymał od pa­
pieża depeszę, wyrażającą głę 
bokie pragnienie utrzymania 
nadal rozejmu na Bliskim 
Wschodzie.

* * *
KAIR (PAP). Rzecznik El 

Fatah w Bejrucie oznajmił, że 
siły bezpieczeństwa Jordanii 
otworzyły we wtorek ogień z 
broni automatycznej w kil­
ku punktach Ammanu. Strze­
lanina trwała z przerwami go­
dzinę.

* * *
NOWY JORK, LONDYN 

(PAP). — Sytuacja na Bliskim 
Wschodzie była głównym te­
matem poruszanym w rozmo­
wach premiera Kanady Tru­
deau i ministra spraw zagra­
nicznych Sharpa z szefem rzą­
du izraelskiego Goldą Meir, 
która spędziła dwa dni w Ka­
nadzie z oficjalną wizytą.

We wtorek Golda Meir przy 
była z Ottawy do Londynu. 
Golda Meir odbędzie rozmo­
wy z premierem W. Brytanii, 
Heathem i sekretarzem stanu 
d/s zagranicznych Douglasem 
Home’em.
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Rozpoczęły się rokowania
między delegacjami PRL i NRF

WARSZAWA (PAP). — 
Przebywający w Polsce mi 
nister spraw zagranicz­
nych NRF, Walter Scheel, 
złożył 3 bm. w godzinach 
porannych w gmachu MSZ 
wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych PRL Stefa­
nowi Jędrychowskiemu.

Obaj ministrowie prze­
prowadzili rozmowę doty­
czącą spraw związanych z 
tematyką rokowań.

Następnie w pałacyku 
MSZ przy ul. Foksal w

W KAMBODŻY ZNAJDUJE SIĘ 16 TYS. ŻOŁNIERZY 

REŻIMU SAJGONSKIEOO

Siły wyzwoleńcze starły się
z oddziałami Lon Nola w pobliżu stolicy
LONDYN (PAP). Patrio­

ci kambodżańscy zaatako­
wali we wtorek rządowy

WARSZAWA (PAP). 3 bm. po 
długiej chorobie zmarł w War 
szawie w wieku 69 lat pisarz 
i historyk Władysław Jan 
Grabski.

* * *
WARSZAWA (PAP). 8 bm. 

w stołecznym Domu Nauczy­
ciela odbyło się spotkanie 
zespołu oświaty i upowszech­
nienia kultury CRZZ z dzia­
łaczami wojewódzkich i zakła 
dowych domów kultury oraz 
pracownikami Centralnej Po­
radni Amatorskiego Ruchu 
Artystycznego poświęcone pro 
blematyce festiwalu kultural­
nego związków zawodowych.

* * *
WARSZAWA (PAP). 2 hm. 

odbyło się posiedzenie komi­
sji CRZZ d/s samorządu ro­
botniczego i produkcji z udzia 
łem sekretarzy CRZZ — Zbi­
gniewa Krawczyńskiego i Wik 
tora Obolewicza. Uczestnicy 
obrad zapoznali się z aktual­
nym stanem prac nad nowym 
systemem bodźców material­
nych.

* * *
WARSZAWA (PAP). W edy­

cji „Książki i Wiedzy” ukazał 
się kolejny 28 tom dzieł Ka­
rola Marksa i Fryderyka En­
gelsa. Zawiera on ich spu­
ściznę epistolarną z lat 1852— 
1855.

* * *
WARSZAWA (PAP). Na cmen

tarzu Komunalnym w War­
szawie odbył się 3 bm. po­
grzeb zasłużonego działacza 
ruchłi ludowego, nauczyciela, 
wychowawcy i działacza pań­
stwowego — Stefana Dybów* 
skiego.

POWÓDŹ
W WIETNAMIE PŁD.
r

Śmiertelne ofiary
i wielkie straty

PARYŻ (PAP). — Admini­
stracja sajgońska 1 wojskowe 
władze amerykańskie dokona­
ły prowizorycznego bilansu 
powodzi, która od 8 dni pu­
stoszy pięć prowincji północ­
nych Wietnamu południowe­
go. We wtorek wieczorem 
oznajmiono, że liczba śmier­
telnych ofiar powodzi wzrosła 
do 191, z czego 7 — to żołnie­
rze amerykańscy 1 11 połud- 
niowokoreańscy. 60 osób uzna­
no za zaginione. Bez dachu 
nad głową pozostało 300 tys. 
mieszkańców Wietnamu połud 
niowego. Żywioł zniszczył cał 
kowicie ponad 1500 domów, a 
3 tys. uszkodził. Rozszalałe 
wody zniosły 20 mostów. W 
prowincjach nawiedzonych 
przez powódź przepadło 50 
proc. zbiorów.

W chwili obecnej do wy­
brzeży Wietnamu południowe­
go zbliżają się dwa tajfuny.

Ratyfikacja układu 
radziecko-fińskiego

MOSKWA (PAP). Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało we 
wtorek protokoł o prze­
dłużeniu na 20 lat radziec- 
ko-fińskiego układu o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej. Przewód 
niczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołaj 
Podgórny oświadczył pod­
czas uroczystości ratyfiko­
wania protokołu, że układ 
radziecko-fiński skutecznie 
służy interesom zachowa­
nia pokoju w Europie pół­
nocnej.

■----•----

Konferencja szefów
rządów krajów
północnych

KOPENHAGA (PAP). W Ko­
penhadze odbyła się konferen­
cja szefów rządów krajów 
północnych i członków prezy­
dium Rady Państw Północnych. 
Premierzy Szwecji, Danii, Nor 
wegii, Finlandii i Islandii o- 
mówili sprawy dotyczące przy 
gotowania sesji Rady Państw 
Północnych, która ma się od­
być w Kopenhadze w dniach 
13—18 lutego 1971 r. oraz mo­
żliwości dalszej współpracy 
krajów północnych w świetle 
rokowań w sprawie ewentual­
nego przystąpienia Danii i Nor 
wegii do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

BERLIN (PAP). W 10-ieciu 
swojej pracy, port w Rostocku 
przeładował 60 min ton towa­
rów. Dostarczyły je w tym o- 
kresie statki należące do 50 
państw. W okresie 10-lecia 
port ten obsłużył ok. 18 tys. 
statków.

batalion piechoty, stacjo­
nujący w Siem Reap 
odległej o 224 kilometry 
na północny zachód od 
Phnom Penh. Do innego 
starcia między wyzwoleń­
czymi oddziałami Khme- 
rów a wojskami gen. Lon 
Nola doszło w pobliżu 
Kroch Soeuch na wschod­
nim brzegu rzeki Mekong 
w odległości zaledwie 17 
km od Phnom Penh. Re­
zultaty tych walk nie są 
znane.

Jednocześnie potwierdzają 
się informacje o stałym roz­
szerzaniu się operacji bojo­
wych podejmowanych przez 
ugrupowania reżimu poludnio 
wowletnamsklego. Ostatnio 
przekroczyły granice kambod- 
żańską, udając się na połud­
niowo-wschodnie terepy kra­
ju setki żołnierzy sajgoń- 
skich. Nastąpiło to przy ognio 
wym wsparciu śmigłowców. 
Waszyngtoński dziennik „Eve­
ning Star” podaje, że w Kam­
bodży znajduje się obecnie o- 
koło 16 tys. żołnierzy reżimu 
sajgońskiego.

S. Allende objął
urząd prezydenta

MEKSYK (PAP). Dr Sal- 
vadore Allende, kandydat 
Frontu Jedności Ludowej 
objął we wtorek urząd pre 
zydenta Republiki Chile. 
W uroczystościach zaprzy­
siężenia wzięło udział wie­
le delegacji państwowych 
z całego świata, w tym mi­
sja specjalna PRL z za­
stępcą przewodniczącego 
Rady Państwa, Ignacym 
Logą-Sowińskim na czele.

Warszawie rozpoczęły się 
rokowania między delega­
cjami PRL i NRF, którym 
przewodniczą ministrowie 
Stefan Jędrychowski i Wal 
ter Scheel.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: wiceminister spraw
zagranicznych — Józef Winie- 
wicz, wiceminister spraw za­
granicznych — Adam Will- 
mann, szef przedstawicielstwa 
handlowego PRL w Kolonii 
— Wacław Piątkowski, wyżsi 
urzędnicy MSZ oraz grupa 
ekspertów.

W skład delegacji NRF 
wchodzą: sekretarz stanu w
bońskim MSZ — Paul Frank, 
sekretarz stanu — Georg Fer­
dinand Duckwitz, szef przed­
stawicielstwa handlowego NRF 
w Warszawie — Egon Emmel, 
wyżsi urzędnicy MSZ oraz 
grupa ekspertów.

Rozmowy prowadzone są w 
sposób szczery i rzeczowy. 
Będą one kontynuowane dzi­
siaj.

W godzinach wieczornych 
min. Stefan Jędrychowski po­
dejmował w pałacu PAN w 
Jabłonnie obiadem min. Wal­
tera Scheela.

Wzięli w nim udział człon­
kowie obu delegacji.

W Warszawie we wtorek 3 
tom. w biurze prasowym ro­
kowań Polśka — NRF, dyAfetor 
Departamentu Prasy i Informa 
cji MSZ ambasador Romuald 
Poleszczuk i wicedyrektor te­
go departamentu Tadeusz Mu- 
łicki — poinformowali dzien­
nikarzy krajowych i zagrani­
cznych o przebiegu wizyty w 
Polsce ministra spraw zagra­
nicznych NRF — Waltera 
Scheela.

PROBLEMATYKA EKONOMICZNA W PRASIE,

RADIO I TV

Ogólnopolska narada
redaktorów naczelnych

WARSZAWA (PAP). — 
Pod przewodnictwem se­
kretarza KC PZPR Stefa­
na Olszowskiego odbyła się 
we wtorek ogólnopolska na 
rada redaktorów naczel­
nych prasy, radia i telewi­
zji, poświęcona analizie 
działalności publicystycz­
nej oraz aktualnym zada­
niom środków masowej 
propagandy w dziedzinie 
spraw ekonomicznych. W 
naradzie uczestniczyli rów 
nież sekretarze propagandy 
KW PZPR.

W obradach wzięli u- 
dział: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR sekre­
tarz KC Bolesław Jasz- 
czuk oraz zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR sekretarz KC Jan 
Szydlak.

W referacie Biura Prasy KC 
PZPR, wygłoszonym przez 
z-cę kierownika tego biura — 
Wiesława Beka, poddana zo­
stała analizie działalność pu­
blicystyczna prasy, radia i te­
lewizji w zakresie problema­
tyki gospodarczej. Wiele uwa­
gi poświęcono też zadaniom 
popularyzacji założeń aktual­
nej polityki ekonomicznej w 
kraju.

Nad referatem wywiązała 
się dyskusja, w której zabrało 
głos 15 mówców.

W czasie narady wystąpił 
również Bolesław Jaszczuk, o- 
mawiając niektóre problemy 
ekonomiczne, które w pierw­

szej kolejności powinny zna­
leźć swoje odzwierciedlenie 
na łamach prasy.

Na zakończenie zabrał głos 
Stefan Olszowski podkreślając 
odpowiedzialność kierownictw 
redakcji za problematykę eko 
nomiczną w pismach oraz 
wskazał na potrzebę doskona­
lenia wiedzy i umiejętności 
dziennikarzy w tym zakresie.

Francja wstrząśnięta tragedią w Saint Laurent du Pont

Pogrzeb 142 ofiar pożaru
PARYŻ (PAP). — We 

francuskiej miejscowości 
Saint Laurent du Pont od­
był się we wtorek pogrzeb 
142 chłopców i dziewcząt, 
których przeciętny wiek 
nie przekracza. 25 lat. Po­
nieśli oni ub. soboty śmierć 
w czasie pożaru lokalu roz 
rywkowego „Cinq-Sept”. 
W uroczystościach żałob­

nych wziął udział mini­
ster pracy Joseph Fonta- 
net, który odczytał list 
kondolencyjny prezydenta 
Republiki. Jest konieczne 
— napisał w swym liście 
Georges Pompidou, aby na 
sze społeczeństwo zapobie­
gło w przyszłości takim 
straszliwym dramatom. 
Podczas pogrzebu docho-

Trumny ze zwłokami 142 osób, które zginęły podczas poża­
ru lokalu rozrywkowego w miejscowości Saint Laurent 
du Pont w pobliżu Grenoble.

Wybory w USA 

Nie należy się spodziewać 
istotnych zmian w układzie sił
NOWY JORK (PAP). — 

Obywatele USA, którzy 
wzięli udział w wyborach 
35 senatorów, 435 człon­
ków Izby Reprezentantów, 
35 gubernatorów i człon­
ków ciał ustawodawczych 
w 45 stanach, mogli skła­
dać swój głos do godziny 
21 wieczorem czasu ame­
rykańskiego, czyli do 3 
nad ranem naszego czasu. 
Wobec tego całkowite wy­
niki wyborów mogą być 
znane według naszego cza­
su dopiero we środę o świ­
cie. Większość fragmenta­
rycznych obliczeń dokona­
nych do wtorku wieczo­
rem, zdaje się świadczyć, 
że w praktyce nie zajdą 
istotne zmiany w składzie 
obu izb ustawodawczych 
USA.

Z obliczeń tych wysnuwano 
wniosek, źe w senacie utrzy­
ma się większość demokraty­
czna (57 mandatów), podczas 
gdy w Izbie Reprezentantów

republikanie mogą stracić kil­
kanaście dalszych mandatów, 
a także Ici’ka stanowisk gu- 
bernatorskich. Obserwatorzy 
sądzą, że nie byłby to jeszcze 
najgorszy wynik dla prezyden 
ta Nixona, ponieważ partia, 
której przedstawiciel rezydu­
je w Białym Domu, traci 
zwykle jeszcze więcej man­
datów w tego rodzaju częścio­
wych wyborach.

W każdym razie wyniki wy­
borów stanowić będą pewne­
go rodzaju test popularności 
Nixona po dwóch latach urzę- 
dowania.Od tego, jak wypad­
ną wybory mogą też zależeć 
częściowo jego szanse na uzy­
skanie mandatu prezydenckie­
go po raz drugi w 1972 roku.

Przewidywany przeDieg po­
rody dla wybrzeża wschodnie­
go na 4 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady. Temperatura od 
4 st. rano do 8 st. w ciągu 
dnia. Wiatry zachodnie silne 
i porywiste.

CAF — AP — telefoto

dziło do wstrząsających 
scen. Zrozpaczeni rodzice 
ze szlochem rzucali się na 
trumny swych spalonych 
żywcem dzieci. Co chwilę 
z konduktu żałobnego wy 
noszono zemdlone kobiety.

Rodzice ofiar tragiczne­
go pożaru utworzyli spe­
cjalny komitet, którego ce 
lem będzie wyjaśnienie 
wszelkich okoliczności te­
go dramatu, który poru­
szył do głębi całą Francję.

Jednocześnie policja konty­
nuuje śledztwo w sprawie 
przyczyn i ustalenia odpowie­
dzialności za wybuch pożaru. 
Jedyny z trzech dyrektorów 
lokalu rozrywkowego, który 
uratował sie — Gilbert Bas 
twierdził, że drzwi zapasowe 
nie były zablokowane, ale do­
dał, że nie można było ich o- 
tworzyć ponieważ usiłowano 
tego dokonać w niewłaściwy 
•josób. Jednakże kilku ura­

towanych i przedstawiciele 
straży pożarnej podtrzymali 
oświadczenie, że drzwi zapa­
sowe były zamknięte na kłód 
kę, a główne wyjście — za­
blokowane, Przypomnieli oni, 
że wewnętrzna sala była ude­
korowana ozdobami z plastyku 

krepiną. Te łatwopalne ma- 
eriały spowodowały że pożar 

rozszerzył sie z błyskawiczna 
szybkością powodując ogrom­
ną panikę wśród osób, które 
przybyły na zabawę, §

Śledztwo y Raraczi 

Pierwsze przesłiicliania 
sprawcy wypadku 
na lotnisku

PARYŻ (PAP). Jak poi 
daje agencja AFP z Ka- 
raczi, władze pakistańskie 
poinformowały, że sprawcą 
wypadku na lotnisku w; 
Karaczi w dniu 1 listopa-* 
da br. jest 32-letni Moha-. 
med Feroz Abdullah. Jak 
wiadomo, w wypadku tym 
poniósł śmierć wicemini-, 
ster spraw zagranicznych!. 
PRL Zygfryd Wolniak.

Feroz jest obecnie prze-s 
słuchiwany przez policję; 
Dwaj wyżsi urzędnicy miej 
scowej policji zostali W, 
związku z wypadkiem za-t 
wieszeni w-swych funk-i 
cjach. Niektóre dzienniki 
donoszą, że aresztowano 
i przesłuchiwano szereg 
osób.

Prezydent Pakistanu mia 
nował sędziego Yaqub Ali* 
członka sądu najwyższego 
Pakistanu, przewodniczą­
cym specjalnej komisji 
śledczej, która ma ustalić 
okoliczności wypadku na 
lotnisku.

MOSKWA (PAP). Pada Mi­
nistrów ZSRR mianowała prza 
wodniczącym komisji ZSRR do 
spraw UNESCO (organizacja 
NZ do spraw oświaty, na­
uki i kultury) zastępcę mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrieja Smirnowa.

• * •
WIEDEN (PAP). Rząd au­

striacki rozważa możliwość na 
wiązania stosunków z ChltL. 
Dziś nad sprawą nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z 
Pekinem dyskutować będzie ko 
misja spraw zagranicznych par 
lamentu austriackiego. Nie wy 
klucza się możliwości powzię­
cia decyzji w tej sprawie.

BELGRAD (PAP). We wto­
rek zakończyła 9-dniową wizy­
tę w Jugosławii i udała się 
do kraju delegacja Frontu Je<l 
ności Narodu, na której czoła 
stal członek OK FJN, prze­
wodniczący WK FJN w Opo­
lu, poseł na Sejm PRL, Ry­
szard Hajduk.

• * •
WASZYNGTON (PAP). W no 

cy z poniedziałku na wtorek 
zmarł w Bostonie w wieku lat 
75 kardynał Richard Cushing 
były arcybiskup Bostonu, o- 
sobisty przyjaciel prezydenta 
Kennedy’ego i Jego rodziny. 
Kardynał Cushing od 14 lat 
chorował na raka.

• * •
BELGRAD (PAP). W Jugo­

sławii przebywa od poniedzia! 
ku delegacja Ligi Obrony Kra 
ju z gen. Zbigniewem Szy­
dłowskim na czele. Delegacja 
przybyła na zanroszenie Rady 
Techniki Narodowej Jugosła­
wii i bawić bedzie 4 dni.

:i na trasie
Togliatti-Turyn

MOSKWA (PAP). Urucho­
miona została międzynarodo­
wa trasa samochodowa Tog- 
liatti —- Turyn. Pierwsze prze* 
były ja wielkie samochody 
ciężarowe „Maz” i „Skoda”, 
które dostarczyły ładunków 
dla fabryki samochodów w 
mieście Togliatti nad Wołgą. 
Trasa przebiega przez Zwią­
zek Radziecki, Bułgarię, Jugo­
sławię do Włocb.
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Dla kraju i na eksport

Dobry urodzaj ziemniaków!
WARSZAWA (PAP). Dobry 

urodzaj ziemniaków w tym ro 
ku pozwala nie tylko w pełni 
zaopatrzyć rynek krajGwy, ale 
także przysporzy naszej gos­
podarce sporo dewiz.

Mimo opóźnionych wykop- 
ków, skup ziemniaków przebie 
ga o wiele sprawniej niż rok 
temu. Dotychczas spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu za 
kupiła z tegorocznych zbiorów 
na zaopatrzenie miast prze­
szło 970 tys. ton ziemniaków 
jadalnych, zaś przedsiębiorst­
wa nasienne podlegle Zjedno­
czeniu Hodowli Roślin i Na­
siennictwa odebrały już od 
producentów na potrzeby kra­
jowe i na eksport przeszło 480 
tys. ton kwalifikowanych ziem 
niaków oraz ok. 75 tys. ton jed- 

nolitoodmianowych ziemnia­
ków jadalnych. Przedsiębior­
stwa Centrali Nasiennej zaku­
pią od gospodarstw państwo­
wych i chłopskich z tegorocz­
nych zbiorów 600 tys. ton kwa 
lifikowanych sadzeniaków i 
140 tys. ton ziemniaków jadał 
nych, tj. 740 tys. ton łącznie, 
o 254 tys. ton więcej niż w ub. 
roku.

Niezależnie od pełnego za-

Zimowy rozkład 
lotów

Z dniem 2 listopada br. zos­
tał wprowadzony na liniach 
krajowych zimowy rozkład lo­
tów, który obowiązywać bę­
dzie do 15 lutego 1971 roku.

DO WARSZAWY latać bę­
dziemy cztery razy dziennie: 
o 8.00, 8.55, 14.30, 15.00; DO
KRAKOWA raz dziennie: o
13.20; DO KATOWIC raz dzień 
nie: o 10.50; DO WROCŁA­
WIA raz dziennie: o 14.50.

Komunikacja z portem lot­
niczym we Wrocławiu zosta­
nie wznowiona z dniem 5 lis­
topada br.

Sprzedaż biletów do Warsza­
wy odbywa się już na 7 dni 
przed odlotem, a do Krakowa, 
Katowic i Wrocławia — na 
30 dni przed odlotem. Studen­
ci mogą korzystać z 50 proc. 
zniżki przed odlotem (w mia­
rę wolnych miejsc).

Informacji udzielają kasy 
PLL „Lot” na lotnisku we 
Wrzeszczu od godz. 7 do 18 
oraz wszystkie placówki „Or­
bisu”.

spokojenia zapotrzebowania na 
szego rolnictwa na kwalifi­
kowane sadzeniaki w ilości 
nie mniejszej niż 570 tys. ton> 
znacznie więcej niż planowano 
zamierza się wyeksportować. 
Dotychczas bowiem takie kra­
je, jak np. Węgry. NRD, Ma­
roko, Włochy, Brazylia, Au­
stria zamówiły u nas ponad 
41 tys. ton kwalifikowanych 
ziemniaków — sadzeniaków, 
z czego przeszło 33 tys. ton 
już wysiano. Również zamó­
wienia od zagranicznych od­
biorców na ziemniaki jadal­
ne są dużo większe niż plano­
wano i sięgają przeszło 154 tys. 
ton.

ZA PRZYNALEŻNOŚĆ DO FWQ — KARA DO 5 

LAT WIĘZIENIA

Kanadyjska policja 
nie odnalazła dotychczas J. Grossa

NOWY JORK (PAP). — 
władze kanadyjskie wyzna 
czyły nagrodę w wysokoś­
ci 150 tys, dolarów za in­
formację pozwalającą na 
ujęcie secesjonistów que- 
becańskich, którzy uprowa 
dzili ub. miesiącu bry­
tyjskiego radcę handlowe­
go Jamesa Crossa oraz za­
mordowali ministra pracy 
w rządzie prowincjonal­
nym Quebecu — Pierre La- 
porte’a.

N. Ceausescu w Jugosławii
BELGRAD (PAP). We wto­

rek z dwudniową wizytą do 
Jugosławii przybył przewodni­
czący Rady Państwa i sekre­
tarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, N. Ce­
ausescu. Został on zaproszony 
do złożenia przyjacielskiej wi­
zyty przez prezydenta SFRJ, 
J. Broż-Tito.

Jak zwiększyć zainteresowanie 
młodzieży wiejskiej 
książką i prasą rolniczą

W sali Zamku Malbor- 
skiego rozpoczęła się wczo­
raj VIII krajowa narada 
czytelnicza Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, poświę­
cona upowszechnianiu li­
teratury i prasy rolniczej 
oraz zadaniom ZMW w tej 
dziedzinie. W naradzie u- 
czestniczą licznie działacze 
młodzieżowi z całego kra­
ju. Obecni są m. in.: wi­
ceprzewodniczący ZG ZMW 
J. Grzybczak, kierownik 
Wydziału Kultury ZG E. 
Gołębiowski i dyrektor 
PIWRiL J. Rasiński. Goś­
ci powitał przewodniczący 
ZW ZMW w Gdańsku M. 
Pawłowski, przedstawiając 
charakterystykę i rys his­
toryczny Malborka i re­
gionu żuławskiego.

W pierwszym dniu obrad 
wysłuchano referatów omawia 
jących upowszechnianie czytel 
nictwa wśród młodzieży wiej­
skiej oraz niektóre problemy 
postępu rolniczego w Polsce. 
Następnie toczyła się dyskusja 
na te tematy. Podobnie jak 
w całym kraju również w 
woj. gdańskim organizacja 
ZMW podejmuje wiele inicja­
tyw, mających na celu popu­
laryzowanie czytelnictwa na 
wsi. Szczególną uwagę zwra­
ca się na upowszechnianie 
książki i prasy rolniczej, dzię­
ki której przyszli rolnicy 
zwiększać powinni kwalifika­
cje w swoim zawodzie. Przy

wszystkich zarządach gromadź 
kich ZMW powołano organi­
zatorów czytelnictwa, którzy 
współpracują z bibliotekami 
gromadzkimi. Dla działaczy 
tych organizuje się co roku 
specjalne szkolenie. Zarzady 
powiatowe związku podejmu­
ją wspólne akcje z pracowni­
kami powiatowych bibliotek. 
Zarząd Wojewódzki ZMW prze 
prowadził wśród młodzieży 
wiejskiej ankietę, która wy­
kazała, że w dziedzinie upow­
szechniania czytelnictwa na 
wsi jest jednak jeszcze wiele 
do zrobienia, o czym świad­
czy np. fakt, że zaledwie co 
szósty członek ZMW korzysta 
systematycznie z najbliższej 
biblioteki.

Po południu odbyło się 
spotkanie młodzieży z pi­
sarzem wybrzeżowym J. 
Piepką, a następnie — wy 
stępy zespołu ludowego 
„Kasizubia” z Kielna oraz 
zespołu recytatorskiego z 
Malborka.

Dzisiaj dalszy ciąg dys­
kusji, podczas której prze­
widuje się również prelek 
cję dyrektora Instytutu 
Bałtyckiego dr S. Potoc­
kiego na temat: „Aktual­
ne aspekty problemu nie- 
mieckiego”.

T. Ch.

Policja kanadyjska areszto­
wała 5 mężczyzn podejrzanych 
o uprowadzenie i kontynuuje 
poszukiwania dalszych spraw­
ców obu przestępstw. Jak v\ia 
domo, brytyjski radca handlo­
wy uprowadzony został 5 paź 
dziernika, zaś ostatnia wiado­
mość od niego pochodzi z 18 
października, kiedy to przy­
słał do żony list, w którym 
informował, że żyje i czuje się 
dobrze. Minister Laporte u- 
prowadzony został 18 paździer 
nika i w tydzień później za­
mordowany.

Podając wiadomość o wy­
znaczeniu nagrody, minister 
sprawiedliwości Quebecu Je­
rome Choquette powtórzył, że 
porywacze będą mogli bezpie­
cznie wyjechać na Kubę jeśli 
uwolnią Crossa. Nie wsponir 
nial on natomiast o ultimatum 
ekstremistów domagających się 
uwolnienia 23 więźniów polity­
cznych.

W chwili obecnej policja ka 
nadyjska przetrzymuje w aresz 
cie 118 osób aresztowanych 
na podstawie ustawy o stauie 
wyjątkowym.

Podczas akcji poszukiwa 
nia porywaczy brytyjskie­
go dyplomaty Jamesa Gros 
sa, policja znalazła w po­
niedziałek 200 ładunków 
dynamitu w samochodzie 
porzuconym nieopodal Hull 
w pobliżu Ottawy. Nie u- 
dało się ustalić, czy ma­
teriały te były częścią 10 
tysięcy ładunków dynami­
towych skradzionych przez 
Front Wyzwolenia Quebe­
cu na terenie tej prowin­
cji od początku br.

Kanadyjski federalny mi 
nister sprawiedliwości John 
Turner przedstawił w Iz­
bie Gmin ustawę, która za 
stąpi obowiązujące od 16 
października ustawodawst­
wo o stanie wyjątkowym. 
Ustawa ta utrzymuje w 
mocy delegalizację ekstre­
mistycznego Frontu Wyz­
wolenia Quebecu, lecz skra 
ca równocześnie okres prze 
trzymywania w areszcie 
bez postawienia w stan o- 
skarżenia.

Zgodnie z projektem tej 
ustawy, osoby należące do 
Frontu Wyzwolenia Quebe 
cu karane będą więzie­
niem do lat 5. Na taką 
samą karę narażeni będą 
wszyscy, którzy udzielą po 
mocy członkom FWQ.

SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT SPORT H SPORT

Przed meczem z Lechem 
gdańscy piłkarze grają z Flotą

Już tylko 10 dni pozo­
stało do wyjątkowo waż­
nego dla piłkarzy Lechii 
spotkania ligi międzywoje­
wódzkiej z poznańskim Le­
chem. W wypadku uzyska­
nia kompletu punktów na 
stadionie przy ul. Traugut­
ta w meczu ligi międzywo­
jewódzkiej gdańszczanie zo 
staną mistrzami rundy je­
siennej z solidną przewagą 
nad pozostałymi rywalami.

Zanim jednak dojdzie do 
tego atrakcyjnego spotka­
nia, tydzień wcześniej, w 
niedzielę 8 bm. rozegrany 
zostanie mecz pomiędzy 
Flotą a Lechią.

Działacze Floty docenia­
jąc zainteresowanie kibi­
ców Wybrzeża grą Lechii, 
słusznie postanowili roze­
grać (jako gospodarze) spot 
kanie w Gdańsku. Tak

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK
„Marynarz Migała”, „Lechis 

tan II”, „Płk Dąbek”, „Ina”
— pol., „Bergood”, „Svanee”, 
„Ylva” — fin., „Sea Empress”
— bryt., „Welskij Usjug”, „Wo 
todarsk”, ;,Gus Hrustalny” — 
radz., „Werner Meyburg”, „Te 
honga”, „Katie S.”, „Ime”, 
„Grevendick”, „Drochtersen”, 
„Käthe Marie” — NRF, „Hor- 
mosa” — panam., „Mautrie”, 
„Nordheide” — grec., „Kim- 
ber” — dim.

Po węgiel: „Inge” — NRF, 
„Baltijskij 42”, „Aleksander 
Werniżew” — radz., „Vocke­
rode” — NRD, „Markus” — 
fiń.

GDYNIA
„Adolf Warski”, „Pieniny”, 

„Gen. Bem”, „Bolesław Śmia­
ły”, „Gen. Sikorski”. „Zako­
pane”, „Hel”, „Legnica”, „Na­
łęczów”, „Andromeda”, „Puck”, 
„Wiła”, „Warmia”, „Śniadec­
ki”, „Dęblin”, „Przemyśl” — 
pol., „Belloria” — liber., „In­
dian Trust” — hind., „Song­
jang” — ehiń., „Sydland” — 
szw., „Thurederecht” — ho­
lend., „Antigoni” — panam., 
„Epimelią,” — grec., „Buda­
pest” — węg., „Jacob Bec­
ker” — NRF.

Po węgiel: „Kopalnia Soś­
nica”, „Stefan Czarniecki”, 
„Kutno” — poi., „Baltijskij 
11”, „Baltijskij 13” i „Baltij­
skij 8” — radz., „Rouen” — 
fr„ „Bangor” — norw., „Ture- 
holm” — fiń., „Schulau” — 
NRF. (jad)

więc w niedzielę o godz. 
13.30 na stadionie Lechii 
przy ul. Traugutta będzie­
my mieli okazję oglądania 
tego interesującego pojedyn 
ku. Wobec dużego zaintere 
sowania meczem informu­
jemy, że przedsprzedaż bi­
letów na mecz z Flotą od­
bywa się codziennie w 
godz. od 9 do 17 w siedzi­
bie Lechii (przy stadionie).

Wróćmy jeszcze do spot­
kania Lechii z Lechem, któ 
re odbędzie się 15 bm. Otóż 
tego samego dnia w Gdań 
sku rozegrane zostanie in­
ne spotkanie ligi międzywo 
jewódzkiej pomiędzy MRKS 
Gdańsk a Polonią Byd­
goszcz. Ponieważ godzina 
rozpoczęcia obu spotkań by 
ła identyczna, GOZPN prag 
nąc umożliwić wszystkim 
chętnym obejrzenie obu po 
jedynków i wobec licznych 
interwencji w tej sprawie 
władz sportowych i kibi­
ców, postanowił z urzędu 
zmienić godzinę rozpoczę­
cia meczu MRKS Gdańsk 
— Polonia.

(st)

Imprezy TKKF 
w Gdańsku

Z okazji 53 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej Zarząd 
Miejski TKKF w Gdańsku or­
ganizuje szereg imprez sporto­
wo-rekreacyjnych dla tereno­
wych i zakładowych ognisk 
TKKF o Puchar Październi­
ka.

Program imprezy obejmują 
następujące turnieje i zawo­
dy: turniej siatkówki drużyn 
męskich w dniach — 7-8 bm, 
w sali Szkoły Podstawowej nt 
67 przy ul. Żabi KruJj (po­
czątek turnieju w sobotę o 
godz. 16), zawody strzeleckia 
— w niedzielę 8 bm. (o godz. 
10) — strzelnica Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina w Gdańsku 
ul. Marynarki Polskiej (sta­
dion Stoczniowca), turniej 
brydżowy w dniu 9 bm. (o 
godz. 16.30) w sali Biura Pro­
jektów Budownictwa Komu­
nalnego we Wrzeszczu (ul, 
Hanki Sawickiej 70 — wieżo­
wiec). Turniej koszykówki 
oraz rozgrywki szachowe, któ­
rych terminy i miejsca zosta­
ną jeszcze ustalone.

Bliższych informacji udziela o 
raz przyjmuje zgłoszenia zes­
połów ZM TKKF Gdańsk, uk 
Piwna 36/39 do dnia 6 bm.

(Al).

Koszykarki Spójni wygrały z Dynamo
Wczoraj wieczorem w 

sali przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu odbyło się 
międzynarodowe spotkanie 
koszykówki kobiet. Impre­
za odbyła się przy licznym 
udziale widzów, wśród któ 
rych był konsul generalny 
ZSRR w Gęlańsku I. Bo­
risów. Gości i publiczność 
powitał prezes Spójni M. 
Szymański, a w imieniu 
zespołu radzieckiego O. Die 
mientiew.

Wczorajsze spotkanie miało 
bardzo wyrównany przebieg 
jedynie w drugiej części za­
wodniczki radzieckie nie wy­
trzymały kondycyjnie i wów­
czas Spójnia błyskawicznymi 
atakami zarobiła sporo punk­
tów.

Spójnia wygrała ostatecznie 
z Dynamo Nowosybirsk 73:67 
(30:35). Najwięcej punktów dla 
Spójni zdobyły: Audiejus —
22, Piernitzka — 21, Ceynowa 
— 16, Korolewicz — 8 i Zbi­
kowska — 6, a dla Dynama: 
Wierigo — 15, Daniłowa — 14, 
Mazurkowa i Chalina po 10, 
Myszkina — 8, Kozina — 6 i 
Komarowa — 4.

Piękny sukces gdańszczane.k 
jest tym cenniejszy, że w nie­
dzielę rozpoczynają się roz­
grywki o mistrzostwo I ligi. 
Ponadto wczorajsze zwycięst­
wo jest pierwszym udanym re­
wanżem za porażki odniesione 
podczas pobytu zawodniczek 
Spójni w Nowosybirsku na po 
czątku października. Przegrały 
wówczas dwukrotnie w iden­
tycznym stosunku, 73:67.

Dziś mecz rewanżowy 6 
godz. 17. (al)

---- 0-----

Turniej siatkówki 
o puchar CRZZ

W niedzielę (8 bm.) w hali 
sportowej Studium WF Poli­
techniki Gdańskiej we Wrzesa 
czu al. Zwycięstwa odbędzie 
się wojewódzki turniej piłki 
siatkowej o puchar CRZZ. \V 
turnieju tym udział wezmą 
najlepsze zespoły żeńskie i 
męskie z poszczególnych bran 
żowych związków zawodo­
wych.

Początek spotkań dla męż­
czyzn o godz. 10, a dla ko­
biet o godz. 12.30.

(Al).

SKLEPI ID, „DELIKATESY” polecają drób i konserwy drobiowe 
oraz ryby i przetwory rybne

MATRYMONIALNE

SPOKOJNA, domatorka, stu 
dia, pozna pana do lat 42 
chętnie z dzieckiem. — Ceł 
matrymonialny. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod MG- 
177797.

PANNA lat 27, wysoka, 
blondyna, o bardzo dobrej 
prezencji, z dużą gotówką, 
z braku znajomości prag­
nie poznać pana inteligent- 

j nego do lat 40, dobrze za­
bezpieczonego materialnie 
(pływający mile widziany). 
Cel matrymonialny. Poważ 
ne oferty proszę kierować 
Biuro Ogł. Gdynia — pod 
SM-7109.

Dnia 1. 11. 1970 r. zmarł

mgr FRANCISZEK VOGEL
sędzia Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych 

w Gdyni

W Zmarłym straciliśmy sumiennego sędziego, wy­
bitnego prawnika z zakresu zaopatrzeń emerytal­
nych j dobregę kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
PREZES, SĘDZIOWIE

K-7082 i PRACOWNICY SĄDU

W dniu 31. 10. 1970 r. zmarł

KLEMENS MACIEJEWSKI
założyciel i długoletni prezes Zarządu „Elektro- 
spółdzielni” w Gdyni, zasłużony działacz ruchu 
spółdzielczego, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, pra­
wego człowieka i nieodżałowanego kolegę.

Zarząd, Rada i pracownicy

K-7066 Rzem. S Z i Zb. „Elektrospółdzielnia”

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 900 
m kw„ fundamenty pod 
jednorodzinny dom z pro­
jektami, mieszkalno-gospo­
darczy — dwa pokoje plus 
kuchnia — sprzedam. Ry- 
bakowska, Rumia, Sędzic-
kiego 22. _________ P-966
ZIEMIĘ, działkę około 
2500 m kw. — okolica Wie! 
kiego Kacka — Wejherowa 
nadająca się lub zatwierdzo 
ną na hodowlę ewentualnie 
rozpoczętą budowę kupię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod S-7115.

ZIEMIĘ pod sad od 2 do 
6 ha kupię. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-7123.

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD osobowy „Sy­
rena 102” pilnie sprzedam. 
Malbork, Żymierskiego 108, 
II piętro. ____________ P-963
SAMOCHÖD „Nysa”, oso­
bowo-towarowy — sprze­
dam. Gd.-Wrzeszcz, Podleś­
na 10-3. G-17787
SAMOCHÓD marki „Żuk”, 
skrzyniowy, po remoncie, 
przebieg 13 tys. km — 
sprzedam. Tel. 31-73-85.

G-17806

Dnia 2. 11. 1970 r. zmarła

BRONISŁAWA WIŚNIEWSKA
były pracownik Spółdzielni Pracy „Portowianka” 

w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. 11. 1970 r. o godz. 
15.30 na cmentarzu w Gd.-Chełmie.

Zarząd, Rada, Koło Rencistów 

K-7093 Sp-ni Pracy „Portowianka”

Dnia 1 listopada 1970 r. 
zmarł

FRANCISZEK VOGEL

sędzia Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych 
w Gdyni, długoletni czło 
nek Zrzeszenia Prawni­

ków Polskich.
W Zmarłym straciliśmy 

zacnego prawnika i cenio 
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Zrzeszenie Prawników 
Polskich, kolo w Gdyni

S-7314

Koleżance 
GIZELI ZIMMER 

w związku ze śmiercią

ojca
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

Zarząd, POP, Rada Za 
kładowa oraz współpra 
cownicy z „Społem” 
WSS w Gdańsku.

G-18022

Wyrazy szczerego współ 
czucia z powodu zgonu 
kolegi

MICHAŁA
BROŃSKIEGO

długoletniego członka na­
szej spółdzielni składają 
rodzinie

Rada, zarząd i pracow 
nicy RSZiZ „Metal” 
— Gdynia.

K-7069

KAZIMIERZOWI 
KU SO WSKIEMU

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

ojca
składają

współpracownicy z działu 
G-18011

SPRZEDAŻ

WZMACNIACZ ACE Tone 
z kolumną głośnikową, uży 
wany — sprzedam. Wiado­
mość: Orłowo, Światowida 
8A._____________ _______ S-7103
DUŻY wybór skór koloro­
wych z nutrii sprzedam. 
Orunia, Żuławska 72.

G-17788
SZAFĘ ubraniową, 3-drzwio 
wą, jasną, biurko szkolne, 
pojemnik na pościel, pral­
kę — sprzedam. Żyborski, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
10 C-10, teł. 41-27-66, po po­
łudniu. G-17790
AKORDEON „Weltmeister”, 
40 basów, prawie nowy — 
sprzedam. Cena 2000 zł. — 
Sopot, 20 Października 794
m._2.________________G-17793
WÓZEK głęboki sprze­
dam. Wiadomość: telefon
41-06-08. G-17794
MAGNETOFON Tesla B-4, 
czterościeżkowy — sprze­
dam. Tel. 41-20-31 (12) godz. 
8—14. G-1798
WESTFALKĘ węglową, ju­
gosłowiańską — sprzedam. 
Tel. 21-42-41, godz. 16—18.

S-7110
LISY hodowlane, niebies­
kie, norki szafirowe i czar 
ne — sprzedam. — Telefon 
21-67-11. S-7111
KOŻUSZEK bułgarski, mę­
ski (nr 50) sprzedam. Przy 
morze, Kołobrzeska 55 E-10.

S-7112

LOKALE

DWA mieszkania M-2 spół 
dzielcze; telefon — w 
Gdańsku-Oliwie, zamienię 
na mieszkanie 2-pokojowe. 
c.o. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-17799.
ODNAJMĘ pokój — Jelit 
kowo, Kapliczna 26, po 16 
tel. 52-45-34. G-17803
WYDZIERŻAWIĘ lub sprze 
dam mieszkanie wyłączone, 
jednopokojowe, centrum 
Gdyni. Oferty Biuro Ogł 
Gdynia pod S-7117.

UWAGA ROLNICY!
Nawozy można przechowywać w glebie.

W miesiącu LISTOPADZIE br. obowiązują

NIŻSZE O 10 PROC. CENY NAWOZÓW 
MINERALNYCH

z wyjątkiem azotniaku, mocznika, saletrzaku, su- 
pertomasyny i tomasyny.

Kupujcie nawozy mineralne w spółdzielniach „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA”. Stosujcie nawożenie fosforem i potasem jesienią 
pod pług na wszystkie gleby, z wyjątkiem bardzo lekkich.

WZGS Gdańsk
K-7083

PRACA

DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa potrzebna. Zgłosze­
nia po 16 — Wrzeszcz, Ba­
torego 33-21. G-18039

UCZEŃ cukierniczy po-
trzebny. Weneda, Gdynia,
ul. Warszawska 5. S-7120

N A U K A

4 LISTOPADA rozpoczyna­
my zajęcia na kursach przy 
gotowawczych do Uniwer­
sytetu Gdańskiego, Politech 
niki, Akademii Medycznej 
i innych uczelni. — WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-6'763

PRACUJĄCYCH kandyda­
tów przyjmujemy na kur­
sy przygotowawcze do egza 
minów wstępnych do 5 i 
3-letnich techników zawo­
dowych oraz do egzaminu 
eksternistycznego z zakresu 
Szkoły Podstawowej. — 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-6732

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-17640
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-1783?

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-16969

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-6366

KOMUNIKATY
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku — 

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej przy­
stępuje do likwidacji pozostałej części zamkniętego 
cmentarza pod wezwaniem „Sw. Mikołaja” położone­
go przy al. Zwycięstwa 28 — przeznaczonego zarzą­
dzeniem ministra gospodarki komunalnej z dnia 2. I 
1969 r. dla wykonania zadań Narodowego Planu Go- 
scpodarczego.

W związku z tym Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku Wydział Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej zgodnie z ustawą z dnia 31 stycznia 
1959 r. o cmentarzach i chowaniu zmarłych (Dz. U. 
nr 11, poz. 62) podaje, że szczątki zwłok z tych cmen­
tarzy przeniesione zostaną na cmentarz Centralny po­
łożony w Gdańsku przy ul. Srebrniki 12 do mogił 
zbiorowych, W szczególnych przypadkach zwłoki mo­
gą być przeniesione indywidualnie wraz z nagrobka­
mi. Wszelkie zgłoszenia dotyczące likwidacji cmen­
tarzy należy kierować do Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkanoiwej w Gdańsku- 
-Wrzeszczu przy ul. Partyzantów 78 w terminie 1 mie­
siąca od daty ukazania się niniejszego komunikatu.

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY* centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji .Jl-35-60, dział miej­
ski '31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18^7 sekretarz 
redakdi 31-27-33, „Śmiało i szczerze’ 31-20-62, hala maszyn 31-26-51
jnne działy, łączy centrala, Redakcja nocna 31-05-71 i 31-35-66. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Tirg Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31 telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewicz U Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa. Prasowego RS W 
„PRASA” ■ Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe« Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R S W „PRASA” — Drukarnia* 
Zam. 2112. M-4,
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Polscy projektanci i stoczniowcy
stworzą z „Matarengi“ 
największy zbiornikowiec do przewozu kwasu
MATARENGI” — sta­

tek bandery szwedz- 
n kiej — znajduje się 

w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej, powierzony pol- 
kiej załodze do przebudo­
wy. Historia tej jednostki, 
mającej tonaż 39 290 DWT, 
jest dość niecodzienna. Na­
leży ona do znanego szwe­
dzkiego armatora Gränge- 
ßberg ze Sztokholmu. Sta­
tek zbudowano w 1960 r. w 
stoczni w Goeteborgu, ja­
ko rudoropowiec. W 1957 
r. został przebudowany w 
japońskiej stoczni Asono 
na zbiornikowiec. Po nie­
całych 3 latach eksploata­
cji armator zdecydował się

zrobić z niego jednostkę 
do przewozu kwasu fosfo­
rowego i oleju, a więc ła­
dunków obecnie wielce a- 
trakcyjnych. Dodać należy, 
że do zbiornikowców, prze 
wożących kwas fosforowy, 
należą jednostki nie prze­
kraczające tonażu 10 tys. 
DWT. „Matarengi” bę­
dzie zatem największym 
specjalistycznym statkiem 
w tej grupie jednostek.

Dokumentację na prze­
budowę sporządziło 'Biuro 
Projektowo - Technologi­
czne Morskich Stoczni Re­
montowych. Główny m kon­
struktorem projektu jest 
mgr inż. Tadeusz Buczko­

wski. Nadmienić warto, że 
po zakończeniu prac pro­
jektowych przybyły do 
Gdańska przedstawiciel fir 
my Grängesberg p. Beng- 
tsson oświadczył: — Tak 
dobrze zrobionej dokumen­
tacji, nie widziałem w 
swoim życiu.

UDZIELAJĄC nam in­
formacji, dotyczą­
cych przebudowy 

„Matarengi”, mgr inż. T. 
Buczkowski zwrócił uwa­
gę na pewien szczegół, wy­
różniający ten statek spoś­
ród innych. Otóż jego 
zbiorniki zostaną wyłożone 
gumą, podczas gdy po­
przednie miały zbiorniki 
ze stali nierdzewnej.

Moskwa — widok na Kreml i Plac Czerwony. Z prawej cerkiew Wasyla Błogosławionego (XVI w.).

33 godziny iazzu

Popisy czołówki
Paragraf i życie

Społeczne niebezpieczeństwo
Poziom, odbywającego się w ostatnich dniach 

października w Warszawie Międzynarodowego Fe­
stiwalu „Jazz Jamboree” należał do najwyższych 
w ciągu trzynastu lat istnienia tej imprezy.

NOWY kodeks karny 
wprowadził do na­
szego ustawodawst­

wa podstawową zasadę, z 
której wynika, że przestęp­
stwem jest tylko czyn 
„społecznie niebezpieczny”. 
Nowa jest również, prze­
widziana w K.K., instytu­
cja „warunkowego umo­
rzenia postępowania”. U- 
morzenie takie jest możli­
we m. in., gdy „stopień 
społecznego niebezpieczeń­
stwa czynu nie jest zna­
czny”.

W wielu sprawach sąd 
staje często przed konie­
cznością dokonania oceny, 
czy czyn dokonany przez 
oskarżonego jest społecz­
nie niebezpieczny (a więc 
czy w ogóle jest przestęp­
stwem) i ustalenia, jaki 
jest stopień tego niebez­
pieczeństwa.

Właśnie w sprawie Zbig­
niewa S., oskarżonego o 
spowodowanie wypadku sa­
mochodowego, zaszła ko­
nieczność przeprowadzenia 
takich ocen i ustaleń.

Zbigniew S. prowadził sa­
mochód ciężarowy w długiej 
kolumnie i postanowił wyprze 
dzić jadącą przed nim wolno 
ciężarówkę. Ale chwilę wcześ­
niej jeden z jadących przed 
nim wozów wypuścił gęstą 
chmurę dymu i zaciemnił dro­
gę. Jadący już lewą stroną 
Zbigniew S. nie zrezygnował 
jednak z zamiaru wyprzedza­
nia — zmniejszył jedynie szyb­
kość. Z przeciwnej strony 
nadjeżdżała osobowa „Warsza­
wa”, której kierowca również 
nie zatrzymał wozu, mimo że 
wjechał na zadymiony odcinek 
szosy. Kiedy Zbigniew S. za­

czął gwałtownie hamować było 
już za późno. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było. 
Koszt naprawy uszkodzonych 
pojazdów wyniósł ok. 23 tys. 
zł.

Sąd I instancji warun­
kowo umorzył prowadzone 
przeciwko Zbigniewowi S. 
postępowanie karne, stwier 
dzając, że społeczne nie­
bezpieczeństwo jego czynu 
nie było znaczne.

Prokuratura zaskarżyła 
ten wyrok do Sądu Naj­
wyższego, domagając się 
wymierzenia kary 1 roku 
więzienia z zawieszeniem.

Sąd Najwyższy doszedł 
jednak do wniosku, że acz­
kolwiek czyn oskarżonego 
trzeba uznać za „społecz­
nie niebezpieczny” — a 
więc stanowiący przestęp­
stwo — to stopień niebez- 
pieczeństwa społecznego te­
go czynu był „nieznacz­
ny”. Wzięto przy tym pod 
uwagę, że dzięki jego za­
chowaniu się uniknięto zna 
cznie większych szkód, a 
współodpowiedzialność za 
wypadek ponosi również 
kierowca samochodu oso­
bowego, którego obowiąz­
kiem było zatrzymanie wo­
zu przed zadymionym od­
cinkiem drogi.

Ponadto charakterystyka 
Zbigniewa S. pozwala za­
łożyć, że oskarżony w 
przyszłości nie popełni po­
dobnego przestępstwa Sąd 
Najwyższy oddalił więc re­
wizję i zatwierdził wyrok 
I instancji.

Jan WOLSKI

Do zakresu robót, przy­
padających Gdańskiej Sto­
czni Remontowej, należy 
przebudowa części stalo­
wych statku. Wymianie u- 
legnie cała wewnętrzna 
konstrukcja stalowa zbior­
ników. Następnie obniżone 
zostanie dno podwodne w 
części rufowej i dziobowej 
— z wysokości 4,40 m do 
2,70 m. Ze względu na 
dużą szerokość statku, nie 
wejdzie on na dok, lecz 
przebudowywany będzie na 
wodzie. Z tego względu 
stoczniowcy będą musieli 
zwracać baczną uwagę na 
to, by podczas robót nie 
nastąpiło wgniecenie dna 
zewnętrznego. Poza tym 
statek otrzyma nad zbior­
nikami pokład skrzyniowy 
o wysokości 1,75 m (nad 
pokładem głównym) ze 
stali o podwyższonej wy­
trzymałości.

— Bardzo newralgicznym 
punktem operacji — podkreś­
la mgr inż. Buczkowski — 
jest wytrzymałość statku. Sto­
jąc na wodzie nie ma on ma­
ksymalnych warunków pod­
parcia. Przez cały cżas mu­
szą być prowadzone kontrole 
ugięć statku.

CAŁOŚĆ przebudowy 
obejmuje wymianę 
2200 ton elementów 

stalowych. Z gdańskimi re- 
mo n t o w camii wsp ł pra co w a ć 
będą w zakresie prefabry- 
kacji stoczniowcy z Gdań­
skiej Stoczni im. Lenina 
oraz Stocznia im. Komu­
ny Paryskiej.

(sta)

ZACZNĘ od omówie­
nia największego chy 
ba wydarzenia im­

prezy — prezentacji mię­
dzynarodowej grupy „Phil 
Woods and His Eu­
ropean Rhythm Machi­
ne” podczas sobotniego 
koncertu. Zespół osiadłe­
go w Paryżu Amerykanina 
Phila Woodsa (sax alt) ma 
w swoim składzie muzy­
ków europejskich na naj­
wyższym poziomie. Grupa 
P. Woodsa nie od parady też 
nosi nazwę „maszyny ryt­
micznej”. Precyzja wyko­
nania najbardziej skompli 
kowanych, polirytmicznych 
i utrzymanych w ciągle 
zmieniającym się metrum 
partii aranżowanych jest 
trudna do opisania. Zresz­
tą nie wiem, czy porówna­
nie z maszyną jest zupeł­
nie adekwatne, gdyż przy­
kładu takiej komplikacji 
formuł rytmicznych do­
starczyć może tylko ni­
czym nie zastąpiona arty­
styczna wyobraźnia czło­
wieka.

Grupa P. Woodsa uprawia 
ten gatunek jazzu nowoczesne 
go, który charakteryzuje się 
znakomitym wyważeniem pro 
porcji pomiędzy intelektual­
nym, a emocjonalnym podej­
ściem do wszelkich kanonów 
aranżacyjnych: z jednej stro­
ny mamy do czynienia z głę 
boko przemyślanymi elemen­
tami opracowania, opartymi 
na doskonałej znajomości zja 
wisk rytmicznych i melodycz­
nych, z drugiej zaś strony 
owe elementy sa tak pomyślą 
ne, że funkcjonują właściwie 
jedynie przy podniesieniu za­
angażowania w wykonywaną 
muzykę do pewnej „tempera­
tury krytycznej”. Odpowie­

dzią na takie wyważenie pro­
porcji jest reakcja słuchacza, 
niezwykle rzadko spotykana: 
słucha sie tej trudnej, choć 
nie „awangardowej” muzyki 
z ciągle napiętą uwagą, ale 
jednocześnie sztuka kwartetu 
P. Woodsa niesie odpoczynek, 
który w jazzie określa się 
mianem relaksu (słowo to ma 
jednak inne zabarwienie niż w 
potocznym użyciu).

W programie kwartetu 
Woodsa znalazło się sporo 
elementów pop jazzowych, 
traktowanych jednak bar­
dzo niekonwencjonalnie. 
Jeżeli idzie o pop-jazz, to 
jego sztandarowym repre­
zentantem na „JJ 70” mo 
że być Dave Pike Set. Wy 
stęp tej grupy przyprawił 
wszystkich o pewne oszo­
łomienie techniką i orygi­
nalnością. Szerzej o tym 
wspaniałym pokazie napi­
szę w rubryce „Echa mu­
zyki młodzieżowej”. Na ra 
zie zaś wypada się zająć 
trzecim wydarzeniem wiel­
kiej miary — prezentacją 
kwartetu Dave’a Brubec- 
ka i Gerry’ego Mulligana.

Był to jeden z najbar­
dziej zachowawczych pro­
gramów na „JJ 70”, jeżeli 
idzie o jazz nowoczesny; 
usłyszeliśmy kilka znanych 
standardów (m. in. „St. 
Louis Blues”) w konwen­
cji lat pięćdziesiątych, z 
ukłonem w stronę swingu 
i innych wcześniejszych 
kierunków. Ale cóż to był 
za relaks, jaki swing! W 
przeciwieństwie ' do więk­
szości grup awangardo­
wych, których członkowie 
(często tylko sami) prze-

Jacy jesteśmy?

W rodzinnym gronie
LIST mieszkańca Gdy­

ni poświęcał każde­
mu członkowi rodzi­

ny po jednej kartce. A 
ponieważ była to rodzina 
spora, nadawca musiał o- 
płacić podwójne porto. 
P;erwsza kartka poświę­
cona została niegospodar­
nej żonie, przez której rę­
ce przeciekł rzekomo ma­
jątek. Druga — szwagier- 
ce i cioci zarazem, nazy­
wanej przez autora „złym 
duchem” rodziny. Trzecia 
opiewała zachłanność za­
mężnej już córki, wciąż 
odwołującej siię do kasy 
dobrze zarabiającego taty. 
Dalsze opowiadały o trzech 
dorosłych synach, wojują­
cych o podział mieszkania. 
Końcowa zaś kartka była 
jedną wielką skargą na 
milicję i prokuraturę, że 
nie bronią spokoju starego 
człowieka, którego we wła­
snym domu ogołacają ze 
wszystkiego, czego w dłu­
gim życiu się dorobił. W 
ostatnim zdaniu nadawca 
zwracał się do redakcji ó 
interwencję, aby pomogła 
uładzić rodzinne sprawy, a 
przede wszystkim wyeks­
mitować z mieszkania sy­
nów nie szanujących ojca.

Nie ma domku bez za- 
łomku — powiada przy­
słowie. I w opisanym, za­
pewne z przesadą, zapa­
nowały okazuje się, nie­
snaski. Czy aż tak one jed­
nak narosły, pomyślałem, 
że konieczna stała się in­
terwencja organów porząd­
kowych i wymiaru spra­
wiedliwości? Czyżby wię- 
Sf krwi przestały już być

tym mocnym spoiwem, któ 
rego nawet nieszczęście nie 
zdoła rozerwać, a rodzinne 
ognisko przekształciło się z 
twierdzy, jaką powinno 
być, w otwarty na oścież 
hotel, do którego obcy mo­
gą wkraczać w przysło­
wiowych butach?

Szukając odpowiedzi na te 
pytania zadzwoniłem do dziel­
nicowego funkcjonariusza Mi­
licji Obywatelskiej i zapyta­
łem czy zna tę, konkretną, 
sprawę? Okazało się, że ow- 
szem, zna. Rozmawiał już 
nieraz z całą rodziną, aby we 
własnym zakresie podzieliła 
kąty mieszkania i meble. — 
Powiedziałem — poinformował 
dzielnicowy — rodzicom i dzie­
ciom, że to wstyd obnosić 
się z domowymi kłótniami po 
urzędach. Wątpię jednak, czy 
to pomoże. Miałem już w 
swoim rejonie niejedną taką 
sprawę. Coraz częściej mu­
szę wkraczać w rodzinne kon­
takty.

TAK, tak, przeżył się 
zupełnie przedwojen­
ny szlagier o synow­

skiej i braterskiej miłoś­
ci, z refrenem: „Grunt to 
rodzinka”. W ramach na­
gminnej detronizacji mo­
narchów w świecie upadła 
„głowa rodu”. Rozrzedziła 
się także krew braci i 
sióstr, co przekształciło ich 
wzajemne stosunki w kum 
plostwo. O związkach mę­

ża z żoną — powszechnie 
wiadomo.

Trudno sądzić o tym na 
jednym, podanym wyżej, 
przykładzie? Proszę na­
stępne. W redakcyjnej kar 
totece można w nich prze­
bierać. /

Oto rodzina w składzie: 
inąż, żona, bratanek i sio­
strzenica. Mąż i żona — przed­
wojenni, bratanek i siostrze­
nica — powojenni. Od dzie­
sięciu lat toczy się między 
„starymi” i „młodymi” bez­
pardonowa walka o mieszka­
nie. Rozpoczął ją bratanek, 
chcąc doprowadzić do podzia­
łu lokalu na samodzielne, kwa 
terunkowe izby. Kontynuuje ją 
siostrzenica, zabiegająca o 
przebudowę mieszkania na dwa 
mniejsze. Wymienia się zam­
ki w drzwiach wejściowych, 
tarasuje się meblami wejście 
do kuchni i łazienki. Spory 
obiegły milicję, prokuraturę i 
sądy, bez przerwy krążą po 
wydziałach prezydiów MRN i 
WRN. Skąd wzięli się w tyirt 
mieszkaniu bratanek i siostrze­
nica? W charakterze wycho­
wanków. „Starzy” wynieśli za 
swej trudnej młodości poczu­
cie rodzinnej solidarności i 
powodowani nią ściągnęli ku­
zynów z zapadłych wiosek, 
aby się w Gdyni kszatłeili. 
Obecnie zarzekli się, że wię­
cej nikomu już nie będą po­
magać z rodziny.

MŁODA kobieta, która 
przyszła w tych 
dniach po poradę — 

jak rzekła —• mieszkanio­

wą, wyraźnie ledwo trzy­
mała się na wodzy. — 
Mam czworo dzieci — po­
wiedziała — czy mogą 
mnie wyrzucić z miesz­
kania? Aby dać odpowiedź 
na to niezwykłe pytanie 
należało dowiedzieć się coś 
więcej o sprawie. W toku 
rozmowy wyszło na jaw, 
iz interesantka samowol­
nie wyprowadziła się z 
dziećmi z dotychczasowego 
lokalu i bezprawnie zaję- 
ła nowe mieszkanie. To 
kwalifikuje do wykwate­
rowania, nawet pod egze­
kucyjnym przymusem. Po­
radziliśmy więc wrócić na 
poprzednie miejsce poby­
tu. W tym momencie ko­
bieta nie wytrzymała. — 
Nie, nie — zaczęła płakać. 
— Ja tam nie wrócę — 
odpowiedziała przez łzy. — 
Moja matka rozpija męża. 
Rzadko, ale i takie zdarza­
ją się sytuacje rodzinne.

Magister - elektryk, wy­
kładając na biurko wez­
wanie z komisariatu Mili­
cji Obywatelskiej, chciała, 
żebyśmy się dowiedzieli — 
po co ją wezwano. W ni­
czym bowiem nie czuje się 
winna, co za sprawę więc 
może mieć do niej mili­

cja — dociekała. Poradzi­
liśmy pójść do komisaria­
tu, bez żadnych obaw, a 
później poinformować nas 
— o co chodziło. Po paru 
dniach dowiedzieliśmy się, 
że były małżonek złożył 
donos, iż magister posłu­
guje się cudzym dowo­
dem, gdyż... nie wpisała 
do niego zmiany stanu cy­
wilnego. Nie był to przy 
tym pierwszy donos. Raz 
po raz kobieta musi udo­
wadniać, na skutek ano­
nimów byłego męża, że 
rzeczywiście ukończyła szko 
łę podstawową, szkołę śre­
dnią i wyższe studia.

I jako ostatni — przy­
kład o „miłości” brater­
skiej. Otóż niedawno zda­
rzyło się w Gdańsku tak, 
że brat brata wymeldował 
„z urzędu” z rejestru mie­
szkańców miasta, aby wy­
dzierżawić jego pokój.

Nazbierałem, ktoś
powie, drastycznych 
przykładów o stosun­

kach rodzinnych. Być mo­
że. Ale posłużyłem się ty­
mi faktami dlatego, że o 
codziennych domowych wa 
śniach, do których roz­
strzygania wzywa się mi­
licję, prokuraturę i sądy 
niewiele już nowego da 
się powiedzieć. Zbyt spo­
wszedniały te sprawy. 
Stosunki rodzinne częściej 
opierają się obecnie o prob 
tematykę praworządności, 
niż o uczucia, które po­
winny rodzić węzły krwi i 
małżeńskie śluby.

Józef OGRODNIK

żywają bardzo intensywne 
i różnorodne stany psy­
chiczne podczas gry — 
kwartet Brubecka—Mul- 
ligana oddziaływał przede 
wszystkim na słuchacza i 
w tym kierunku szły 
wszelkie starania zespołu: 
solówki były logiczne, z 
odpowiednim rozłożeniem 
akcentów ekspresji, każde 
opracowanie było wycy­
zelowane i zagrane abso­
lutnie pewnie. Tak lekką 
i pełną swingu grę na per 
kusji, jaką zaprezentował 
George A. Dawson, można 
usłyszeć tylko w murzyń-

Phil Woods

skim wykonaniu — a właś 
nie perkusista był jedy­
nym ciemnoskórym człon­
kiem zespołu. Najciekaw­
szym improwizatorem oka­
zał się Gerry Mulligan, od 
lat czołowy saksofonista 
barytonowy na świecie. 
Występ kwartetu, to nie 
ustanny dialog instrumen­
talistów, wyczuwających 
swoje zamiary jak, gdyby 
specjalnym, nadprogramo­
wym zmysłem.

JAZZ HI-FI
_ Skrót Hi-Fi (High Fide­

lity) oznacza wysoką ja­
kość. Takim określeniem 
można obdarzyć wiele z 
festiwalowych produkcji. 
Absolutnie zaskoczył wy­
stęp Studio Jazzowego PR 
pod kierownictwem J. P. 
Wróblewskiego. W zeszłym 
roku program tego studia 
wzbudził we mnie sprze­
ciw — w dziedzinie brzmie­
nia i wyczucia „jazzowo- 
ści” niektóre pozycje były 
nie do przyjęcia. W tym 
roku — całkowita zmiana. 
Może dlatego, że w skła­
dzie mniejszym od klasycz 
nego big-bandu znaleźli 
się sami tylko jazzmani z 
polskiej czołówki?

Spośród zespołów trady­
cyjnych najlepiej wypa­
dły: „Old Metropolitan
Band” z Krakowa, wzbo­
gacony o nowe opraco­
wania, znakomitego stylo­
wo klarnecistę i zarażają­
cy dobrym humorem pu­
bliczność, a także kulty­
wująca wciąż „happy jazz” 
„Asocjacja Hagaw” z woka 
listą Andrzejem Rosiewi­
czem. „Hagaw” bawi sie 
jazzowymi stylami od di- 
xielandu do modern jazzu, 
niemniej ma swój własny 
„styl” i łatwo rozpozna­
walne brzmienie. Rewe­
lacją było opracowanie 
tematu „What a girl, 
what a night”.

Muzykę mało komunika-; 
tywną dość hermetycznie 
awangardową przedstawiło 
trio angielskiego barytoni- 
sty Johna Surmana. Nie­
mniej zasługuje na uwagę 
wysoki poziom instrumen­
talistów tria: samego leade 
ra, basisty Barry Phillipsa 
i perkusisty Stu Martina.

Spośród polskich uczestni­
ków „Jazz Jamboree” wysu­
wają sie na czołowe pozycje 
zespoły i soliści, którzy raz 
jeszcze udokumentowali swój 
europejski poziom: grupa Mi­
chała Urbaniaka, Mieczysław 
Kosz(p) Marianna Wróblew- 
ska(voc), Adam Makowicz(p) i 
najdojrzalszy polski zespół 
awangardowy — kwintet T. 
Stańki. Warto też wyróżnić 
Zbigniewa Seferta(as) czy bar 
dzo kulturalnie śpiewającego 
Andrzeja Dąbrowskiego. Z 
gdańskiego środowiska zabły­
snął Jerzy Lisewski swym 
utworem „Penetracje”.

KOGO JESZCZE 
SŁYSZAŁEM

W „Jazz Jamboree” u- 
czestniczyło koło dwustu 
muzyków, warto więc przy 
najmniej wymienić tych,
0 których z braku miejsca 
szerzej napisać nie mogę. 
Słyszałem więc jeszcze: 
archaizującą grupę „Kunst 
bandet” ze Szwecji, „Quin- 
tetto Cubano de Jazz”, wro 
cławską grupę awangardo 
wą „Freedom”, wokalist­
ki Ewę Bem i Urszulę 
Dudziak, big-band swingo­
wy „Stodoła”, trio Jana 
Dobrowolskiego, kwartet 
A. Mazurkiewicza, trio or­
ganowe K. Sadowskiego, 
big-band Radia NRD, Cze­
sława Niemena (tak!) z jaz 
zową „zbieraniną” polskiej 
czołówki instrumentalnej, 
zespół „Paradoks”, duet 
Milian-Ostaszewski, Kwar 
tet Jazz Nowoczesnego z 
Moskwy, kontrowersyjne­
go pianistę Sveina Fineru- 
da (Norwegia) z jego sek­
cją rytmiczną, grupę wo­
kalną „Novi”, holenderski 
zespół „Theo Loevendie 
Consort”, kwintet Andrze­
ja Trzaskowskiego, beato­
wą grupę z Czechosłowa­
cji „Collegium Musicum”
1 Kwintet Nahornego.

Obecnie pragnę wyjaśnić
czytelnikom

KOGO SPOSROD
UCZESTNIKÓW 

„JJ 70”
NIE SŁYSZAŁEM...

...i dlaczego. Otóż nie mo 
gę ocenić gry kilku zespo­
łów: Kruza-Gonda Quartet 
(zbratanie w jazzie Pola­
ków i Węgrów), „Formacji” 
A. Kurylewicza z Wandą 
Warską(voc) i „Old Ti­
mers”. Wcale nie z leni­
stwa opuściłem występy 
powyższych muzyków. Po 
prostu w ostatnim dniu fe 
stiwalu popołudniowy kon 
cert w Sali Kameralnej Fil­
harmonii przedłużył się o 
dwie godziny (do dziesią­
tej wieczorem); a o ósmej za 
czynała się już impreza w 
Sali Kongresowej. Wy­
brałem kompromis: wysłu 
chałem Kosza i Wróblew­
skiej, rezygnując z „Old 
Timers” i Knrvlewieza z 
Warską, a opuściłem kwar 
tet Gondy i Kruzy, dzięki 
■'■zemu zdążyłem na występ 
P. Woodsa. W sumie — 
wasz recenzent wykazał i 
tak dużą wytrzymałość, 
słuohając , w ciągu trzech 
dni trwania „JJ 70” przez 
trzydzieści trzy godziny 
muzyki jazzowej — prze­
ciętnie do jedenaście go­
dzin dziennie.
Stanisław DANIELEWICZ
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Zwiększony skład Prezydium 
gdańskiej MRN

Gdańsk jest w kraju naj 
•Większym miastem stano­
wiącym powiat, liczy już 
ponad 380 tysięcy miesz­
kańców. Tylko w tym ro­
ku nakłady inwestycyjne 
Wyniosą ok. 2,5 miliarda 
złotych, a produkcja towa­
rowa osiągnie wartość po­
nad 20 mid zł. Stanowi to 
ok. 2,1 procenta produkcji 
krajowej. Nasza stolica 
morska rozwija się w bar­
dzo szybkim tempie, co po 
woduje konieczność zwięk 
szenia operatywnej działał 
ności Prezydium MRN. 
Szczególnie ważny to pro­
blem z uwagi na pogłę­
bianie się integracji trój­
miasta. Już obecnie trój­
miasto posiada 5 wspól­
nych wydziałów prezydiów 
miejskich rad narodowych, 
5 wspólnych przedsię­
biorstw handlowych, zin­
tegrowaną sieć dróg i ko­
munikacji miejskiej, współ 
ną sieć wodociągową i cie 
płowniczą dla Gdańska i 
Sopotu. W planach na naj 
bliższe lata przewiduje się 
dalszy rozwój trójmiej­
skich przedsiębiorstw i dal 
sza integrację.

W związku z tą sytuacją 
prezes Rady Ministrów wy 
raził zgodę na powiększe­
nie liczby zastępców prze­
wodniczącego Prezydium 
MRN w Gdańsku. Na wczo 
rajszej sesji, radni w taj­
nym głosowaniu dokonali 
wyboru dwu nowych za­
stępców przew. MRN. Zos­
tali nimi: Kazimierz Ryn­
kowski magister praw i 
Bronisław Maryniuk dok­
tor nauk przyrodniczych.

KAZIMIERZ RYNKOWSKI 
Ina 37 lat, jest znanym akty­
wistą i działaczem politycz­
nym. Pracował w ZMP i ZHP, 
V,' Komitecie MITskim PZPR. 
W I960 roku przeszedł do pra­
cy w radach narodowych, pel-

i politycznych. Byl założycie­
lem i prezesem Tow. Kultu­
ralnego Ziemi Wschowskiej, 
przewodniczącymi Komisji Spor 
tu i Turystyki PItN. Obecnie 
pełni funkcję członka, prezy-

nil funkcję z-cy przewodniczą­
cego Prez. ERN Gdańsk-Por- 
towa. W 1963 r. ponownie pod­
jął pracę w aparacie politycz­
nym jako II sekretarz KD 
PZPR. Od 1965 r. do chwili 
obecnej pełnił funkcję I sekre 
tarza KD PZPR Gdańsk- 
Wrzeszcz.

BRONISŁAW MARYNIUK ma 
88 lat, jest doktorem nauk 
przyrodniczych. Zawodowo pra 
cuje od 1959 r., ostatnio na 
Stanowisku adiunkta zakładu ge 
ografii ekonomicznej na Uni­
wersytecie Gdańskim. B. Ma­
ryniuk również zna zagadnie­
nia rad narodowych, byl bo­
wiem radnym PEN we Wscho­
wie, potem radnym i człon­
kiem Prezydium DEN Gdańsk- 
Portowa. Pełni szereg funkcji 
!W organizacjach społecznych

wiedzieć
warte i

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
Staraniem Tow. Przyjaźni 

Pol sko-Francuskiej o godz.
18.30 w sali kinowej Klubu 
Morskiego w Gdyni, przy ul. 
10 Lutego 7 odbędzie się pro­
jekcja filmu francuskiego Go- 
ßarda pt. ,,A bout de souffle”.

Wprowadzenie i komentarz 
flo filmu wygłosi prof. Claude 
jrean, lektor jęz. francuskiego 
politechniki Gdańskiej.

Koncert z płyt pt. „Listy 
Chopina” w wykonaniu G. 
Holoubka i B. Hesse-Bukow- 
skiej odbędzie się o godz. 17 
w klubie GTPS. Opracowanie 
muzyczne — Jan Gawlik, o 
korespondencji Chopina mówić 
będzie Jadwiga Winter.

Klub turystyczno-krajoznaw­
czy „Merkator” przy Domu 
Handlowca zaprasza na projek 
■cję filmu „Obóz krajoznaw­
ców’’ o godz. 18.

Zebranie b. więźniów Stutt- 
hofu przy ZP ZBoWiD w 
Gdańsku odbędzie się o godz. 
18 w sali Klubu Oficerskiego 
Mar. Woj. w Gdyni przy ul. 
Zawiszy 1.

Zarząd klubu „Lastadia” za­
prasza o godz. 19 na recital 
piosenkarski Danuty Kujaw- 

'fk'ej. Wiersze recytuje Barba­
rą Dębiec/

Temat: założenia programowe rozwoju
sieci drogowej i komunikacji

Wczorajsza sesja Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku 
poświęcona była problemowi, który należy do pierwszo­
planowych rozwijającego się w szybkim tempie portowego 
miasta. Warto przypomnieć, że w ostatnim dziesięcioleciu 
gdańska MRN już dwukrotnie rozpatrywała sprawy zwią­
zane z modernizacją układu komunikacyjnego, podejmu­
jąc uchwały określające zakres robót niezbędnych dla 
usprawnienia komunikacji w mieście.

Wiele udało się już osiągnąć wykonując w ramach 
inwestycji lub remontów kapitalnych szeregu postulowa­
nych przez MRN przedsięwzięć. A oto najważniejsze z 
nich: WIADUKT BŁĘDNIK, WĘZEŁ PRZY BRAMIE
OLIWSKIEJ, PRZEBUDOWA PODWALA STAROMIEJ­
SKIEGO, UL. ELBLĄSKIEJ OD GRANIC MIASTA DO 
ULIC SIENNICKIEJ I SUCHARSKIEGO. TRWAJĄ PRA­
CE PRZY PRZEBUDOWIE UL. JEDNOŚCI ROBOTNI­
CZEJ I UL. KARTUSKIEJ, BUDUJE SIĘ TUNEL POD 
TORAMI PKP. Na realizację programu modernizacji 
układu komunikacyjnego w okresie lat 1966—1970 przezna­
czono 220,2 min złotych, na inwestycje 1 212 min zł na 
remonty kapitalne i bieżące. Udział jednostek planu cen­
tralnego w inwestycjach drogowych w tym okresie wy­
niósł ponad 70 min zł.

djum Miejskiego i Powiatowe­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Gdańsku i 
członka komisji rad narodo- 
wych WK SD.

Po ogłoszeniu wyników 
wyborów, w imieniu swo­
im i drugiego wybranego 
zastępcy przewodniczącego 
Prez. MRN w Gdańsku 
przemówił K. Rynkowski 
dziękując radnym za zau­
fanie i prosząc o pomoc 
w pracy i wyrozumiałość. 
Obaj nowi zastępcy nie 
składają czczych deklara­
cji, przyrzekają dołożyć 
wszelkich starań, by nie 
zawieść zaufania społeczeń 
stwa Gdańsika.

Przy okazji przypomina­
my, że obecnie Prezydium 
MRN w Gdańsku liczy 8 
osób, a zastępcami prze­
wodniczącego Prez. MRN 
J. Nikołajewa są: inż. St. 
Szydłowski, mgr K. Ryn­
kowski i dr B. Maryniuk. 
Jak informowaliśmy, b. za­
stępca przewodniczącego 
Prez. MRN dr F. Mackie­
wicz od października br. 
pracuje naukowo na Uni­
wersytecie Gdańskim.

Jar

W założeniach programo 
wych na lata 1971—75 ja­
ko niezbędne do realizacji 
do roku 1975 uznano ta­
kie sprawy jak: przebu­
dowa al. Zwycięstwa i mo­
dernizacja węzłów na 
skrzyżowaniach ulic, poprą 
wa komunikacji tramwajo 
wej (przebudowa niektó­
rych linii i budowa no­
wych), modernizacja dal­
szych dróg dojazdowych 
do osiedli mieszkanio­
wych.

Ze wglęclu na wielkość za­
dań w zakresie dróg i komu­
nikacji, na sesji powołano od­
rębną stała Komisję Dróg i 
Komunikacji MRN. W skład 
nowej komisji radzieckiej we­
szło 8 osób, przewodniczy jej 
Józef Kobos. dotychczasowy 
przewodniczący Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej. Jego dotychczaso­
wą funkcje pełnić będzie LE­
SZEK MARACEWICZ.

W czasie dyskusji radni 
zwrócili uwagę na szereg 
zagadnień, które mają po­
ważne znaczenie dla pro­
gramowanych postulatów. 
Przede wszystkim mówio­
no o konieczności odpo­
wiedniego przygotowania 
dokumentacji technicznych 
i mocy przerobowej. Mię­
dzy innymi radny J. Sta­
churski wystąpił z wnio­
skiem pod adresem Woje­
wódzkiego Zrzeszenia Go­
spodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej o koncen­
trację sprzętu i ludzi dla 
realizacji zadań drogo­
wych w Gdańsku. Mówił

Wystawa architektury 
i urbanistyki belgijskiej w SARP

Wkrótce tj. 16 bm. w 
siedzibie Stowarzyszenia 
Architektów Polskich w 
Gdańsku — w Strzelnicy 
św. Jerzego — nastąpi ot­
warcie wystawy architek­
tury i urbanistyki belgij­
skiej, zorganizowanej w 
ramach polsko-belgijskiej 
umowy kulturalnej.

Zainteresuje ona zapew­
ne nie tylko środowisko 
architektów i urbanistów, 
choćby z tego względu, że 
aż do początku XX w. ar­
chitektura belgijska w ści­
słym tego słowa znaczeniu 
nie istniała. Podobnie rzecz 
się ma z problemami ur­
banistyki. Konieczność prze 
budowy centrów miejskich 
po II wojnie światowej 
zmusiła administrację pań­
stwową tego niewielkiego 
kraju do głębszego zainte­
resowania się tym zagad­
nieniem. Znalazło to swo­
je odzwierciedlenie w prze 
pisie prawnym dopiero w 
roku 1962.

I z tego właśnie wzglę­
du warto znaleźć odrobinę 
czasu, by obejrzeć doku­
menty, plansze i projekty

Recital
Emanuela Axa

Dziś, 4 bm. o godz. 19.30 w 
sali Filharmonii Bałtyckiej wy 
stąpi z recitalem laureat I wy 
różnienia VIII Międzynarodo­
wego Konkursu im. F. Chopi­
na — EMANUEL AX, urodzo­
ny we Lwowie a obecnie oby 
watel USA; jest absolwentem 
Julliard School of Music w 
Nowym Jorku.

Po serii koncertów w Sta­
nach Zjednoczonych i Amery­
ce Południowej i po ostatnim 
sukcesie w Warszawie młody 
artysta odbywa aktualnie 
tournee po Polsce.

Na program recitalu złożą 
się przede wszystkim utwory 
Fryderyka Chopina,

poświęcone urbanistycz­
nym przeobrażeniom tego 
kraju.

H.

też o konieczności prawi­
dłowego przygotowania ob 
jazdów zamkniętych ulic. 
Żle zaprojektowany objazd, 
który czasem trwa nawet 
dwa lata, powoduje korki 
uliczne, uniemożliwia bez 
pieczny przejazd kierow­
com, a przejście pieszym. 
Biura projektowe winny 
na ten problem zwracać 
więcej uwagi. KieroVnik 
Wydziału Komunikacyjne 
go Prez. MRN J. Kas­
przak przedstawiając opi­
nię wydziału na temat za­
łożeń programowych przy­
pomniał o sprawach zbyt 
ogólnikowo potraktowa­
nych w materiałach na se 
sję. Postulował m. in. po­
trzebę przyspieszenia bu­
dowy parkingów, ustawie­
nia znaków podświetla­
nych na skrzyżowaniach i 
przejściach dla pieszych, za 
łożenia sygnalizacji świetl 
nej w 3 najbardziej tej sy­
gnalizacji potrzebujących 
miejscach: na skrzyżowa­
niu al. Zwycięstwa z ul. 
K. Marksa, ul. Kołobrze­
skiej z Grunwaldzką oraz 
Grunwaldzkiej z Miszew- 
skiego i Hibnera. Intere­
sującym novum (stosowa­
nym w innycji wojewódz­
twach) są tzw. bramy nad 
jezdniami. Takie bramy, w 
górnej części posiadają zna 
ki podświetlane, widoczne 
dniem i nocą, a odzwier­
ciedlające znaki na jezdni 
oraz podświetlone nazwy 
miejscowości. Pozwala to 
kierowcom zająć odpowied 
ni pas ruchu przed skrzy­
żowaniem dla kontynuo­
wania jazdy w zamierzo­
nym kierunku.

w gdańsku przewi­
duje SIĘ USTAWIENIE 4 
TAKICH BRAM. NA WA­
ŁACH JAGIELLOŃSKICH na 
wysokości „Monopolu” w kie 
runku Wrzeszcza (wykona bra 
mę Stocznia Gdańska), PRZY 
AL. GRUNWALDZKIEJ na wy 
sokości teatru „Miniatura” w

kierunku Gdańska, (zadanie 
dla Stoczni północnej) i dwie 
bramy na środkowej i trze­
ciej jezdni na odcinku MIĘ­
DZY UL. CHODOWIECKIE­
GO A BRAMĄ OLIWSKĄ (wy 
kona Stocznia Remontowa). 
Projekt budowy opracuje 
Miejski Zarząd Dróg i Mo­
stów do 30 listopada br.. mon 
taż przewidziany jest do 30 
IV 1971 r.

Potrzebę skrócenia cyk­
li produkcyjnych przez 
orzedsiębiorstwa wykonują 
ce roboty związane z mo­
dernizacją układu drogo­
wego i komunikacji poru­
szył w swym wystąpieniu 
zastępca Prez. MRN inż. 
St. Szydłowski. Postulo­
wał o uwzględnianie no­
wych metod uprzemysło­
wionych w wykonawstwie 
robót drogowych, o więk­
szy nadzór w biurach pro 
jektowych.

W dyskusji zabrał też 
głos, przysłuchujący się o- 
bradom, przewodniczący 
Prezydium WRN Tadeusz 
Bejm.

Poinformował radnych o 
dokonaniu bilansu potrzeb 
w zakresie gospodarki ko­
munalnej dla całego woje­
wództwa. Najważniejsze 
problemy miejskie, które 
wymagają wytężonej uwa 
gi i koncentracji środków 
oraz mocy przerobowej to 
ścieki, woda i układ ko­
munikacyjny. Jeżeli cho­
dzi o trzeci z wymienio­
nych problemów, realiza­
cja najpilniejszych zadań 
nie będzie możliwa bez o- 
pracowania drobiazgowego 
harmonogramu poszczegól­
nych tytułów inwestycyj­
nych i żelaznej, konsek­
wentnej egzekucji zadań 
stawianych przed przed­
siębiorstwami wykonaw­
czymi. Przewodniczący Pre 
zydium WRN szeroko omó 
wił wiele spraw związa­
nych z rozwojem Gdańska, 
miasta, dla którego zagad­
nienie modernizacji dróg 
jest kwestią zasadniczą.

(Jar)

W pięknych gotyckich piwnicach 
- lokale gastronomiczne

Kosztem 10 min złotych 
postanowiono przywrócić 
do użytku najpiękniejsze, 
zabytkowe piwnice gotyc­
kie w Dworze Artusa w 
Gdańsku. W realizacji tej 
inwestycji przewidzianej 
na parę lat, partycypują: 
gdański „Monopol” (60 
proc.) oraz Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej, Wojewódzki Konser­
wator Zabytków i DZBM 
nr 1 w Gdańsku.

Przechodniów ulic Kra­

planują wykonanie w tym 
roku murów oporowych 
(fosy) i ułożenie stropu nad 
piwnicami. Chodzi bowiem 
o to, by w przyszłym ro­
ku przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne mogły przy­
stąpić do wykonania m. in. 
instalacji elektrycznych, u- 
rządzeń odwadniających i 
wyciągów wentylacyjnych. 
Będzie to leżało w zakre­
sie obowiązków: Gdańskie 
go Przedsiębiorstwa Robót 
Sanitarnych i Gdańskiego

Wystawa kwiatów
Stowarzyszenie Inżynierów i 

Techników Ogrodnictwa, Za­
rząd Oddziału w Gdańsku za­
prasza miłośników kwiatów 
na wystawę chryzantem, któ­
rej otwarcie nastąpi w dniu 
7 bm. o godz. 13 w ratuszu 
w Gdańsku przy ul. Długiej.

Wystawa czynna będzie rów 
nież w dniach 8 i 9 bm. od 
godz. 10 do 19.

marskiej i Chlebnickiej za 
pewne dziwi, że tak długo 
ciągną się roboty ziemne 
przy Dworze Artusa, że do 
tej pory „nie wyszły” po­
nad poziom ulic. Otóż, 
mnóstwo czasu pochłonęło 
odgruzowywanie terenu i 
wykonanie wykopów. Nie­
mały wpływ na wolne tern 
po robót wywarła koniecz­
ność wymiany starych, dre 
wnianyeh ław fundamento 
wych na żelbetowe.

Tych robót nie przewi­
dziano. Zdarza się dość 
często, że w trakcie robót 
wyłania się mnóstwo nie­
przewidzianych problemów 
szczególnie przy adaptacji 
obiektów zabytkowych, do 
jakich należy również 
Dwór Artusa.

Ponadto dyrekcja przed­
siębiorstwa wykonującego 
te roboty (MPRB nr 1) nie 
dysponuje dostateczną licz­
bą odpowiednio wykwalifi­
kowanych robotników, któ 
rych — bez uszczerbku 
dla zachowania terminów 
obowiązujących przy re­
montach kapitalnych bu­
dynków mieszkalnych — 
mogłaby skierować na bu­
dowę Dworu Artusa.

Ale mimo tych trudności 
zarówno partycypujący w 
budowie, jak i wykonawca

Przedsiębiorstwa Robót JS? 
lektrycznych.

Powierzchnia użytkowa 
piwnic, która udostęp­
niona będzie w przy­
szłości mieszkańcom Gdań­
ska jest duża, wyno­
si — 800 m kw. Zało­
żenia projektowe przewi­
dują wykonanie w tych 
gotyckich piwnicach lokali 
gastronomicznych: resta­
uracji, baru i kawiarni. 
W ystro j em zabytkowych 
wnętrz zajmie się na zle­
cenie Konserwatora Woje­
wódzkiego Pracownia Kon 
serwacji Zabytków w 
Gdańsku.

Długo trwały spory na 
temat przeznaczenia piw­
nic Dworu Artusa. Dobrze 
więc się stało, że wreszcie 
decyzja zapadła, że opra­
cowano już projekt wnętrz 
i powoli, ale systematycz­
nie posuwają się roboty 
naprzód. Droga Królewska, 
będąca głównym celem tu 
rystów rodzimych i zagra­
nicznych, otrzyma bardzo 
eleganckie, najwyższej ka­
tegorii lokale, których tak 
bardzo dotychczas w Głó­
wnym Mieście brakowało.

H.

GDAŃSK, Opera, Błękitna 
rapsodia, Amerykanin w Pa­
ryżu, Pierwszy walc, g. 16; 
Filharmonia, Recital fortepia­
nowy, g. 19.30, Teatr Wielki, 
Księżniczka na opak wywró­
cona, premiera, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, Piękne ogrody, g. 
19. GDYNIA, Muzyczny, Dia­
beł nie śpi, g. 19.15.

Nowe przygody nieuenwyt- 
nych, radź. od 11 1., g. 15, 17; 
Żywy trup, radź., od 14 1., 
godz. 19. Goplana, Dżami- 
la, radziecki, od 14 lat, 
godz. 10,. 12, 14, 16, 18, 20.
ORŁOWO, Neptun, Diabeł 
morski, radź., od 12 1., g. 16; 
Zmartwychwstanie, I ser., 
radź., od 18 1., g. 18, 20.
OBŁUŻE, Marynarz, Wszystko 
zaczyna się od drogi, radź.,

lokalne

12.30 Ze szczecińskich kon­
certów,_ 13.20 Kompozytorzy
polskiej muzyki popularnej 
16.05 Radioreklama, 16.15 Tak

od 11 1., g. 17, 19. GRABÓWEK, trzymać — aud. J. Bieleckiej
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GDAŃSK, Leningrad, Krem- 
lowskie kuranty, rądz., od 
14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
Kameralne, Sami na oceanie, 
radź., od 12 1., g. 15.30, 17.30, 
20. Kosmos, Szlacheckie gnia­
zdo, radź., od 18 1.. g. 16. 18, 

20. Drukarz, Martwy sezon, 
radź., od 16 1., g. 16.30, 19.
Motława, Cichy Don, II 
seria, radziecki, od 16 lat, 
godz. 16, 18.30. Piast, Co
wieczór o 11-ej, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20. Gedania, 
Anna Karenina, radź., od 161., 
g. 15.30, 18, 20.30. Przyjaźń,
Biały Kieł, radź., od 12 1.,
g. 17, 20. Wrzos, Zakochała
się dziewczyna, radź., od 14 1., 
g. 16, 18, 20. Żak, Dzień do­
bry, to ja, radź. od 14 1.,
g. 16; Dziewczęta z Kioto, jap., 
od 18 1., g. 18, 20. WRZESZCZ, 
Znicz, Ostatnie wakacje, radź., 
Od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. Baj­
ka, Król areny, radź., od 11 1., 
g. 10, 12.30: Trzeba przejść
i przez ogień, radź., od 14 1., 
g. 15, 17.30, 20. Tramwajarz,
Strażnica w górach, radź., 
od 11 1., g. 16, 18, 20. Zawi­
sza, Po kruchym lodzie, radź., 
od 16 1., g. 17, 19. NOWI’
PORT, 1 Maja, Dziecko woj­
ny, radź., od 13 1., g. 16, 18, 
20. OLIWA, Delfin, remont.

SOPOT, Polonia, Białe słoń­
ce pustyni, radź., od 14 1.,
g. 10, 12. 14, 16. 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Ocza­
mi przyjaciół, radź., od 11 1., 
g. 10; Nad jeziorem, radź., od 
14 1„ g. 12, 15.30, 19, Atlantic,

Fala, Zielone światło. radź., 
Od 11 1., g. 16, 18, 20. CHY­
LONIA, Promień, Tajemnica 
tajgi, radź., 0d 12 1.. g. 14, 16; 
Strzał we mgle. radź., od 11 1., 
g. 18, 20. RUMIA, Aurora,
Żywi i martwi, I ser., radź., 
od 14 1., g. 18, 20. MAŁY
KACK, Jagienka, Gdzie je­
steś Maksymie?, radź., od 14 1., 
g. 17, 19. OKSYWIE, Mewa,
Kobiety zostają same, radź., 
od 16 1.. g. 19. WITOMINO,
Iskra, Gwiazdy w morzu, 
radź., od 11 1.; g. 18,

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ: 

GDAŃSK — apt. nr 70, ul. 
Podwale Staromiejskie 89/90; 
WRZESZCZ — apt. nr 18, ul. 
Wybickiego 18; OLIWA — apt. 
nr 17, ul. Kaprów 4; SOPOT
— apt. nr 15, ul. Boh. Monte 
Cassino 21; GDYNIA — apt. 
nr 14, ul. Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60, ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobą.

16.30 Gdański koncert życzeń, 
16.45 Skandynawia — aud. H. 
Lechowskiego, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Przed Kongresem Techników,
17.25 Szczecińskie popołudnie.

PROGRAM II
9.00 Divertimenta 1 suity 

kompozytorów polskich, 10.00 
Od poleczki do oberka, 10.25 
Portrety literackie, 14.05 Gra 
Kapela Włościańska Namy­
słowskiego, 14.25 Zaduszki 
meksykańskie, 15.00 Koncert 
popołudniowy. 19.31 Teatr PR,
20.30 Muzyka rosyjska, 22.30 
Jesienny koncert, 22.45 Gwia­
zdy dawnych scen operowych, 
23.35 Kwadrnas dla tańczą­
cych.

PROGRAM I
9.20 Przeboje zawsze młode,

10.25 koncert muzyki klasy­
cznej, 13,25 Swojskie melodie 
— gra Zesp. akord. T. Weso­
łowskiego 13.40 Rytmy i me­
lodie, 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców, 16.30 Tran­
smisja z Zabrza meczu piłkar 
skiego o Puchar Zdobywców 
Pucharów Górnik (Zabrze) — 
Goeztepe (Izmir), 18.25 Napisz 
proszę — koncert życzeń Stu­
dia Rytm, 18.50 Muzyka i ak­
tualności, 19.00 Transmisja ze 
Stadionu WP w Warszawie 
meczu piłkarskiego o Klubo­
wy Puchar Mistrzów Euro­
py: Legia — Warszawa i Stan 
dard - Liege, 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny, 22.00 kon­
cert Chopinowski, 22.35 Tańczy 
my w rytmie bluesa, twista, 
tanga i mambo, 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy.

PROGRAM III
9.10 Mistrzowskie wykonania 

muzyki jazzowej, 10.35 Wszyst 
ko dla pań, 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej, 15.00 Opo­
wieści marynarskie — gaw. 
Mirosławy Walickiej, 15.50 Mi- 
ęhaj Burano raz jeszcze, 16.30

w Paryżu śpiewają: Krystyna 
Konarska, Salvatore Adamo i 
Enrico Macias, 17.05 Quodlibet 
— czyli co kto lubi, 17.40 Prze 
bój za przebojem, 18.10 Her­
batka przy samowarze, 19.30 
Kwadrans czardaszy, 19.45 Po­
lityka dla wszystkich, 20.45 Pa 
pugi krzyczą nad miastem, 
21.11 Rytm i piosenka, 21.30 
Amant wszechczasów, 21.50 O- 
pera tygodnia: Modest Mus-
sorgski — Borys Godunow,
22.00 Fakty dnia, 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu, 23,05 Muzyka 
nocą — koncert rozrywkowy.

Środa

10.00 Obiad u Swithinsa — 
odcinek IV filmu z serii: Sa­
ga rodu Forsytów, 16.30 Mecz 
piłki nożnej o Puchar Europy 
Zdobywców Pucharów Górnik 
(Zabrze) Goeztepe (Izmir), 
17.15 Dziennik TV, 18.15 DLA 
MŁODYCH WIDZÓW: LATA­
JĄCY HOLENDER — POŁA­
WIACZ CIEKAWOSTEK MOR 
SKICH (POD REDAKCJĄ BOH 
DANA SIENKIEWICZA Z 
GDAŃSKA), 18.40 PANORA­
MA — MAGAZYN INFORMA­
CYJNY Z GDAŃSKA, 19.00 
Mecz piłki nożnej o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy 
Legia (Warszawa) — Standard 
(Liege), 19.45 Dobranoc, 20.45 
Dziennik, 21.15 Obiad u Swit­
hinsa — IV odcinek filmu z 
serii: Saga rodu Forsytów,
22.05 Światowid, 22.40 Dziennik 
TV.

PROGRAM OŚWIATOWY

10.55 Dla szkół: Fizyka dla 
klas VII — O ruchach, 11.55 
Dla szkół: Chemia — dla klas 
VIII — Ropa naftowa, 12.45 
Wybieramy zawód, 15.20 i 23,00 
Politechnika TV: Matematyka 
kurs przygotowawczy — Rów­
nanie algebraiczne — cz. I. 
Wykładowca doc. dr Wacław 
Leksiński (z Wrocławia), 15.55 
i 23.35 Politechnika TV: Mate­
matyka kurs przygotowawczy 
— Równanie algebraiczne — 
cz. II. Wykładowca doc. dr 
Wacław Leksiński (z - Wrocła­
wia).

Uchwały wczorajszej 
sesji MRN

Wczoraj na sesji MRN 
w Gdańsku zatwierdzono 
uchwalę w sprawie zmian 
na stanowiskach kierowni­
ków wydziałów Prez. MRN.

Radni zatwierdzili uch­
walę Prezydium MRN z 
15. X br. w sprawie od­
wołania Zdzisława Ciążyń- 
skiego że stanowiska kie­
rownika Wydziału Handlu 
Prez. MRN. Nowym kie­
rownikiem został mgr Ka­
zimierz Uliński. Z. Ciążyń- 
ski pracuje jako główny 
księgowy w MOSTiW.

Zatwierdzono również 
uchwałę Prezydium MRN 
z 28. X br., odwołującą 
Zdzisława Augustyna ze 
stanowiska kierownika Wy 
działu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. Z. 
Augustyn objął stanowisko 
dyrektora Miejskiego Przed 
siębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdańsku.
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Chwilowy brak 
wody przy Kartuskiej

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowych i 
Kanalizacyjnych w Gdańsku 
zawiadamia mieszkańców ul. 
Kartuskiej od ul. Powstańców 
Warszawskich do ul. Dolinki 
włącznie i kompleksu budyn­
ków zasilanych przez hydrofo­
ry przy ul. Kartuskiej oraz ul. 
Sowińskiego, Zagrodowej i Ta­
rasy, że w dniu 6 bm. od 
godz. 8—15 nie będzie wody w 
związku z włączeniem nowo 
ułożonych przewodów do czyn­
nej sieci wodociągowej.

Po włączeniu mogą nastąpić 
okresowe zaburzenia przepły­
wu wody,


